
Otoczmy troską i opieką zdrowie człowieka pracy i społeczeństwa 
— usprawniajmy służbę zdrowia

Z Plenum ORZZ \ 
w Poznaniu

Związki Zawodowe 
usprawnią swą pracę 
dh polepszenia 
warunków bytu
mas pracujących 
Wielkopolski

W ubiegłą środę w sali 
Klubu Fabrycznego Zakła­
dów im. Stalina w Poznaniu 
odbyło się Plenum Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych, 
poświęcone omówieniu zadań 
związków zawodowych w re­
alizacji wytycznych IX Ple­
num KC PZPR w walce o 
podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących.

Podstawą dyskusji stał się 
referat wygłoszony przez prze 
wodniczącego ORZZ Euge­
niusza Rowińskiego, obrazu­
jący dotychczasowe osiągnię­
cia mas pracujących i wyty­
czający zadania na najbliż­
sze lata.

Dla przyspieszenia stopy 
życiowej państwo musi po­
siadać odpowiednie środki 
materialne, a te uzyska się 
m. in. przez zwiększenie pro­
dukcji przemysłowej i rolnej, 
pełne wykonanie planu asor­
tymentowego i obniżkę kosz­
tów własnych produkcji.

Podniesienie stopy życiowej 
przyspieszy wzrost wydajności 
pracy, upowszechnienie,- przo­
dujących metod pracy, pogłę­
bienie systemu oszczędzania, 
szersze wykorzystywanie no­
woczesnej techniki i szerokie 
rozwijanie współzawodnictwa, 
zwłaszcza o dobrą jakość pro­
dukcji i likwidowanie brako- 
róbstwa. A jak wynika z da­
nych przytoczonych w refera-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Transakcja 
kompensacyjna 
między Polska 
a Argentyna

WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach polska 

delegacja handlowa, przebywa 
jąca w Południowej Ameryce, 
zawarła w ramach polsko-ar­
gentyńskiej umowy handlowej 
transakcję kompensacyjną na 
sumę ok. 20 milionów dola­
rów.

W wyniku tej transakcji Pol 
x ska otrzyma: skóry, wełnę, 

garbniki w zamian za nasz wę 
glel, cement, szkło, tarcicę 1 
Inne artykuły polskiego eks­
portu.

Cena 20

torowali drogę
do socjalistyczne! Polski

Uroczysta akademia w Warszawie z okazji 
35 rocznicy powstania Komunistycznej Partii Polski

WARSZAWA (PAP)
Dnia 16 bm., w XXXV rocznicę powstania Komunistycz­

nej Partii Polski odbyła się w gmachu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej uroczystaakademia.

Na akademię przybył Przewodniczący KC PZPR, Prezes 
Rady Ministrów —- Bolesław Bierut. Obecni byli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, członkowie KC PZPR, zasłu­
żeni działacze ruchu rewolucyjnego z zakładów pracy stolicy 
oraz pracownicy aparatu partyjnego.

Akademię zagaił sekretarz 
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej przy KC PZPR - Ste­
fan Misiaszek. W imieniu wy­
bitnego działacza polskiego ru 
chu rewolucyjnego, członka 
KC PZPR — Franciszka Fied­
lera, który nie mógł wziąć u- 
działu w akademii, odczytał 
on tekst przemówienia otwiera 
jącego uroczystość.

„Komunistyczna Partia Pol 
sk! — wskazuje m. In. Franci­
szek Fiedler — powstała w 
przełomowym dla ludzkości 
momencie. Na Wschodzie wal­
czył z przemożnym wrogiem, 
rozwijał się 1 krzepł w walGe 
Związek Radziecki — pierwsze 
państwo socjalistyczne — zwy 
clęstwem swym wieszczące 
światu Jutrzenkę nowej, wyż­
szej, człowieczej epoki rozwo­
ju ludzkości."

„KPP rozumiała znaczenie 
międzynarodowe rewolucji ra­
dzieckiej, rozumiała, że pań­
stwo pierwszej zwycięskiej re­
wolucji socjalistycznej stanie 
się oparciem 1 pomocą między 
narodowego ruchu rewolucyj­
nego, że rewolucja znajdzie od 
dźwięk wszędzie, gdzie ludzie

Będziemy walczyć o ścisłą współpracę 
między Wielką Brytanią 

a Związkiem Radzieckim
Pismo zwipzkowców angielskich 

do ambasadora 2LSRR w Anglii J. A. Malika
LONDYN (PAP)
Oddział Zw. Zawodowego 

Robotników Przemysłu Budo­
wy Maszyn w Darlington 
(Hrabstwo Durham) skiero­
wał do ambasadora ZSRR w 
Anglii J. A. Malika pismo, w 
którym stwierdza m. in.:

Z okazji miesiąca przyjaź­
ni angielsko-radzieckiej, 400 
rocznicy nawiazania stosun­
ków dyplomatycznych mię­
dzy Anglią i Rosją oraz 36 
rocznicy istnienia państwa 
radzieckiego, przesyłamy 
Wam serdeczne pozdrowienia 
i życzenia. Prosimy abyście 
zakomunikowali narodom 
ZSRR, że zdecydowani jesteś­
my walczyć o „ścisłą i przy­
jazną współpracę", do czego 
zobowiązuje nas układ o przy 
jaźni zawarty w 1942 roku na 
okres dwudziestu lat.

Pragniemy, aby rządy na­
szych krajów udzielały'sobie 
nawzajem daleko idącej po­
mocy gospodarczej, jak to 
przewiduje wspomniany u- 
kład, co oczywiście oznacza 
konieczność usunięcia wszel- 

Przeszkód, uniemożliwia 
jących swobodną wymianę

handlową między Wschodem 
i Zachodem.

Wierzymy niezłomnie, że 
nasze kraje, po nawiązaniu 
korzystnych dla obu stron 
stosunków handlowych, po­
prowadzą za sobą cąły świat 
drogą wiodącą do osiągnięcia 
trwałego pokoju i bezpie­
czeństwa.

pracy cierpią pod jarzmem u- 
clsku klasowego i narodowego, 
że budzić będzie miliony do 
walki o wyzwolenie narodowe 
i klasowe. KPP odziedziczyła 
po Wielkim Proletariacie i po 
Socjaldemokracji Królestwa 
Polskiego 1 Litwy proletariac­
ki hart, tradycje wielkich bo­
jów klasowych, niezachwianą 
wiarę w twórcze siły mas pra­
cujących, entuzjazm i bezgra­
niczne oddanie sprawie w.yzwo 
lenia narodowego 1 klasowego, 
rewolucyjny Internacjonalizm, 
tradycje najściślejszej współ­
pracy z rosyjskim ruchem re­
wolucyjnym. KPP była Jedy­
ną partią, walczącą przeciw 
przefrymarczenlu bogactw Pol 
skł kapitałowi zagranicznemu, 
przeciw podporządkowaniu kra 
ju kartelom międzynarodo­
wym, które celowo uwstecznia 
ły gospodarczo Polskę, zmnlej 
szały Jej zdolność obronną."

„Dziś, w przededniu II 
7Jazdu PZPR, Zjazdu, który 
Jeszcze bardziej umocni sojusz 
robotniczo - chłopski, pamięta 
my, że podwaliny braterskiego 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go zostały zbudowane przez 
Komunistyczną Partię Polski 
KPP wychowywała polskie 
masy pracujące w duchu in­
ternacjonalizmu, w duchu za­
sady marksistowskiej, że nie 
może być wolny naród, uciska 
Jący Inne narody. KPP wy­
chowywała polskie masy pra­
cujące w duchu przyjaźni i so 
Juszu klasowego ze Związkiem 
Radzieckim. KPP wychowy­
wała kadrę niezłomnych bo­
jowników, którzy w ciężkiej 
dla narodu chwil, niewoli hit­
lerowskiej dumnie podnieśli 
sztandar wolności, utworzyli 
Polską Partię Robotniczą 1 pod 
kierownictwem Bolesława Bie­
ruta, w oparciu o Związek Ra­
dziecki poprowadzili masy pra 
cujące do zwycięskiego boju © 
wyzwolenie narodowe i klaso­
we. Z tej walki na fali zwy­
cięstwa nad socjaldemokratyz- 
mem, zwycięstwa idei Jedności 
klasy robotniczej, ugruntowa-

Wręczenie listów uwierzytelniających
Mao Tse-tungowi

przez ambasadora ZSRR P. iadina
Dnia 15 bm. ambasador 

ZSRR w Chińskiej Republice 
Ludowej P. Judin wręczył li­
sty uwierzytelniające prze­
wodniczącemu Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej Mao Tse- 
tungowi.

W czasie uroczystości wrę­
czenia listów uwierzytelnia­
jących obecni byli: premier 
Państwowej Rady . Admini­
stracyjnej i minister spraw

zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czou En-lai, 
sekretarz generalny Central­
nej Ludowej Rady Rządowej 
Lin Bo-czui. p. o. szefa szta­
bu generalnego Ludowo-Re- 
wolucyjnej Rady Wojskowej 
Ne Zu-Czien oraz wyżsi u- 
rzednicy ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Obecny był również cały 
personel dyplomatyczny am­
basady radzieckiej.

nla zasad marksizmu — lenl- 
nlzmu, powstała 5 lat temu 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza — budowniczka Pol­
ski socjalistycznej."

W dalszym ciągu przemó­
wienia, otwierającego uroczy­
stość — Franciszek Fiedler 
wskazuje na niezłomny hart 
ludzi KPP. „Walczyli gdy by­
li na „wolności", walczyli w 
więzieniach, walczyli w sal! są 
dowej, gdzie z oskarżonych za 
mieniali się w płomiennych o- 
skarżycleli ustroju, opartego 
na nędzy, ucisku i wojnie. Ter 
ror burżuazyjny odsiewał słab 
szych, hartował mocnych, czy­
nił jeszcze mocniejszymi, Jesz­
cze bardziej nieugiętymi, bar­
dziej nieustraszonymi bojownl 
kami o Polskę prawdziwie nie 
podległą 1 suwerenną, o Pol­
skę socjalistyczną.

Fabierkiewicz, Wesołowski, 
Hibner, Kniewski, Rutkowski, 
Botwin, Engel, Biały, Bytom­
ska, Hajczyk, Pilarczyk i ty- 

(Dokończenie na str 2)

Konferencja
w urzędzie 
prasowym NRD

BERLIN (PAP)
Dnia 15 bm. w Urzędzie 

Prasowym przy premierze 
NRD odbyła się konferencja 
prasowa, na której obecni by­
li liczni przedstawiciele prasy 
niemieckiej i zagranicznej. 
Konferencję poświęconą spra 
wie remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich zagaił kierownik 
Urzędu Prasowego, Beyling. 
Następnie zabrał głos prof. 
Norden. Złożył on obszerne 
oświadczenie o remilitaryza­
cji i przygotowaniach wo­
jennych, prowadzonych w 
Niemczech zachodnich przez 
bonnską klikę odwetowców 1 
militarystów oraz przez im­
perialistów amerykańskich.

Ponad 6tys. kompletów
nakryć stołowych
ponad plan

Ponad 6 tys. kompletów na­
kryć stołowych składających 
się z łyżki, łyżeczki, widelca i 
noża ze stali chromowej wy­
produkuje do końca br. do­
datkowo w wyniku przedtermi­
nowej realizacji planu roczne­
go — załoga Legnickich Za­
kładów Platerów. Wyroby Za­
kładów w Legnicy cechuje du­
ża trwałość, są one przy tym 
estetyczne i tanie.

Prawie’ cała produkcja jest 
kwalifikowana do I gatunku.

Nakrycia produkowane w 
Legnicy są tłoczone z trwałe­
go metalu, a następnie chro­
mowane i polerowane. W roku 
przyszłym zakłady będą produ­
kowały nakrycia stołowe ze 
stali nierdzewnej.

iwuki-ico darna
NA WIMOKOKWAUfltWWANE

» Otnywwlewi ad tMifatwn 
dolne ziarno siewne n

MÓWI PR 2ODMĄ Cł/ CR top 
StdnisTaw Kiliński 
Z MOKAKÓWKA

Jedną z form pomocy państwa dla gospodarstw indy­
widualnych jest stosowana szeroko wymiana ziar­

na konsumcyjnego na wysokokwalifikowane — siewne.
Wymiana ta — zgodnie ze wskazaniami IX Plenum 

partii — będzie w najbliższych latach jeszcze bardziej 
rozszerzona. W tym celu zostaną rozwinięte:

SIEĆ STACJI SELEKCYJNYCH
SIEĆ PUNKTÓW OCZYSZCZANIA NASION 
KONTRAKTACJA NASIENNA 
HODOWLA NOWYCH ODMIAN ZBÓŻ

O znaczeniu wymiany ziarna siewnego mówi nam przo­
dujący chłop z gromady Morakówko gmina Gołańcz — 
Stanisław Kiliński. Posiada on 2,5 ha ziemi. Jest najlep­
szym gospodarzem w swojej gromadzie, potrafił najbar­
dziej rozwinąć hodowlę bydła i trzody chlewnej. W jego 
zagrodzie stoją trzy krowy, jałówka, maciora, 5 bekonów 
i 5 warchlaków.

Jak w latach poprzednich, tak i obecnie Stanisław 
Kiliński wykonał z nadwyżką wszystkie obowiązki wo­
bec państwa.

Wysoka mleczność krów pozwoliła Kilińskiemu znacznie 
przekroczyć plany odstaw mleka. W samym tylko listopa­
dzie bieżącego roku dostarczył on 900 litrów mleka ponad 
plan. Nasz rozmówca pokazuje kwit na 450 kg paszy tre­
ściwej, otrzymanej za przekroczenie planu odstaw mleka.

„Państwo — mówi — daje nam, chłopom pracującym, 
dużą pomoc, zależy ona jednak od tego, jak my wykonuje­
my swoje obowiązki."

Kiliński otrzymał ponadto dużą ilość paszy treściwej 
za 7 bekonów odstawionych w ramach kontraktacji.

Jakie są źródła osiągnięć Kilińskiego:
„O wydajności ziemi — mówi Kiliński — dc-yduje jej 

uprawa, dlatego też ściśle przestrzegam terminów oraz ja­
kości podorywek i orek, a także nawożenia. Wielką rolę 
odgrywa odpowiednie ziarno siewne. W ubiegłym roku 
miałem słabe ziarno, toteż wydajność z hektara nie zado­
woliła mnie, choć miałem najlepszą w całej gromadzie. 
W tym roku otrzymałem od państwa dobre ziarno siewne 
i mogę spodziewać się plonów znacznie wyższych."

Tezy IX Plenum KC PZPR, z którymi się szczegóło­
wo zapoznałem — mówi dalej Stanisław Kiliński — 
zawierają wielki program podniesienia stopy życiowej 
ludności wsi i miast. Droga do tego celu prowadzi przez 
podniesienie produkcji naszego rolnictwa. Dlatego też 
każdy pracujący chłop powinien wykorzystać wszelkie 
możliwości dla uzyskania jak najlepszych wyników

produkcji roślinnej i hodowlanej, 
tym więcej, że nasze ludowe państwo przychodzi nam 
z wielką pomocą. Pamiętam dobrze czasy przedwojen­
ne, kiedy to nikt nie troszczył się o nasz los. Ja pra­
cowałem podobnie, jak mój ojciec i dziad, na obszarni- 
czym majątku w Uścikowie.

Dziś zmieniło się wiele w moim życiu. Otrzymałem 
od państwa ziemię. Mogę teraz kształcić moje dzieci, co 
kiedyś było niemożliwością. Córka uczy się w liceum 
pedagogicznym, a syn odbywa obecnie służbę wojskową.

Jestem spokojny o los moich dzieci, bowiem państwo 
dba o ich wykształcenie i zapewnienie im dobrych wa­
runków pracy.

ABY SIĘ ODWDZIĘCZYĆ LUDOWEMU PAŃSTWU 
ZA TYLE POMOCY, BĘDĘ SIĘ STARAŁ JESZCZE LE­
PIEJ I WYDAJNIEJ PRACOWAĆ, BY ,TYM SAMYM 
PRZYCZYNIĆ SIĘ DO WZROSTU DOBROBYTU NAS 
WSZYSTKICH 1 WZROSTU SIŁ NASZEJ OJCZYZNY.



Wykonali roczny plan

Dodatkowe setki tysięcy ton węgla
wydobędą do końca roku

górnicy przodujących kopalni
„Paweł", „Karol", „Walenty-Wawel" i „Bobrek"

W dniu 15 bm. załogi kopalń Rudzkiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego pierwsze w7 przemyśle węglowym 
wykonały roczne zadania wydobywcze w skali Zjednocze­
nia.

Ostatnie brakujące do planu tony węgla wydobyła za­
łoga kopalni „Bobrek".

Załogi Rudzkiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowe­
go, które mają poważne osią 
gnięcia w uruchamianiu re­
zerw produkcyjnych przez 
rozwój współzawodnictwa 
pracy, pełne wykorzystanie 
mechanizmów oraz sprawną 
organizację pracy, wydobędą 
do końca br. setki tysięcy 
ton węgla ponad plan.

Na czoło załóg kopalnia­
nych systematycznym wyko­
nywaniem zadań okresowych 
wTysunęły się załogi kopalni 
„Paweł" oraz „Karol" i „Wa. 
lenty-Wawel", które pierw, 
sze wykonały swoje roczne za 
dama.

W kopalni „Paweł" wydaj 
ność pracy wzrosła w br. w 
porównaniu z rokiem ub. o 
ok. 8 proc., w kopalni „Ka­
rol" wyeliminowano zupełnie 
w br odstawę urobku za po­

Oświadczenie Waltera Ulbrichta 
w sprawie konferencji czterech
BERLIN (PAP)
Jak donosi Ayencja ADN — 

Walter Ulbrieht, pełniący obo­
wiązki premiera Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, zło­
żył na posiedzeniu Izby Ludo­
wej oświadczenie, które mówi 
m. in.:

— Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dowiedział się 
z zadowoleniem, że Stany Zjed­
noczona, Wielka Brytania i Frań 
cją wyraziły zgodą na propozy­
cje rządu ZSRR w sprawie zwo­
łania do Berlina konferencji 
czterech ministrów spraw zagra­
nicznych.

Zgodnie z deklaracja rządową 
z dnia 25 listopada 1953 r. wy­
rażam pragnienie, by konferen­
cją berlińska przyczyniła się do 
złagodzenia napięcia międzyna­
rodowego oraz przybliżyła chwi­
lę zjednoczenia Niemiec 1 zawar 
cia traktatu pokojowego. Miłu­
jąca pokój ludność Niemiec wi­
ta z radością fakt, że konferen­
cja odbędzie się w Berlinie, sto­
licy Niemiec.

To, że konferencja ministrów 
spraw zagranicznych odbyć się 
im w Berlinie, przypomina ber­
lińską, to znaczy konferencje w 
Poczdamie pod Berlinem konfe­
rencje wielkich mocarstw w ro- 
ku 1345. Konferencja z 1945 r. 
przypieczętowała położenie kre­
su zbrodniom faszyzmu hitlerow 
skiego" i postawiła sobie za cel 
podjęcie takich kroków, by u- 
niemożliwić odrodzenie niemiec­
kiego militaryzmu, odbudować 
natomiast Niemcy jako państwo 
zjednoczone, demokratyczne, mi- 
łuiace pokój.

Pragniemy, aby na konferen­
cji berlińskiej w 1954 r. powzię­
to uchwały wymierzone przeciw 
ko odradzaniu się niemieckiego 
militaryzmu i faszyzmu i unie­
możliwiaj, -e przecięcie Europv

Przodujące opery
i iilharmonie
otrzymały
dyplomy uznania

Zarząd Główny Zw. Zawód 
Pracowników Kultury przy­
znał dyplomy uznania i nagro­
dy pieniężne za osiągnięcia w 
pracy i we współzawodnictwie 
w okresie trzech kwartałów br. 
następującym operom 1 filhar­
moniom:

Państw Operze Śląskiej w 
Bytom in, która, pracując w 
trudnych warunkach objazdu, 
osiągnęła dobre wyniki wyko­
nania planu, zachowując wy­
soki poziom artystyczny.

Państw. Operze 1 Filharmo­
nii w Gdańsku — za ofiarny 1 
socjalistyczny stosunek do 
pracy. .

Państw. Filharmonii w Sta- 
llnogrodzie (w grupie filharmo 
nii mnie|szych). .

Państw. Filharmonii w Kra 
kowie (w grupie dużych fllhar 
mon i i), która wykonała roczny 
plan usługowy w III kwartale, 
utrzymując wysoki poziom ar­
tystyczny.'

mocą wózków a zastąpiono 
je rynnami tzw. wstrząsany­
mi transporterami taśmowy­
mi i przenośnikami zgrzebło­
wymi.

O wykonaniu planu pro­
dukcyjnego na rok bieżący 
zameldował w tych dniach 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Budowy Maszyn Górniczych. 
W roku bież, fabryki maszyn 
i sprzętu górniczego podjęły 
produkcję szeregu nowych 
typów7 maszyn i urządzeń, w' 
tym mechanizmów, które 
znacznie ułatwiają pracę gór 
ników na tzw. zabierkach 
czyli filarach, dotychczas pra 
wie zupełnie niezmechanizo. 
wanych. Należą do nich m. 
In. ładowarki zgarniakowe o. 
raz ładowarki przenośniko­
we typu „Rok". Poważnym

zachodniej linią frontu w kon­
sekwencji powstania tzw. „euro 
pejskicj wspólnoty obronnej" o- 
raz zawarcia układów z Bonn i 
Paryża.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uczyni ze swej 
strony wszystko, aby konferen­
cja w Berlinie przebiegała w at­
mosferze pokoju i demokracji. 
W duchu propozycji, skierowa­
nych kilkakrotnie przez Izbę Lu­
dową i rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej do zachód 
nio-niemieckich władz państwo­
wych, oświadczamy, co nastę­
puje:

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest nadal go­
tów podjąć rokowania z przedsta 
wicielami Niemiec zachodnich w 
sprawie utworzenia tymczasowe 
go rządu ogólnoniemieckiego i 
przygotowania wolnych wybo­
rów’ ogólnoniemieckich.

Szantaż Dullesa i Adenauera
/ )pór społeezaństwa francu- 
1 ' skiego wobec planu utwo­
rzenia tzw. „armii europej­
skiej" wzrasta, powodując co­
raz większe niezadowolenie 
dwóch zażartych zwolenni- 
ników odbudowy Wehrmachtu

ministra spraw zagranicz­
nych USA, Dullesa i kanclerza 
bonnskiej republiki, Adenau­
era. Fakt, że znaczna część na­
wet mieszczańskich deputowa­
nych parlamentu francuskiego 
uwzględniając nastroje wybor­
ców, wypowiada się przeciw ra­
tyfikacji układu o „armii euro­
pejskiej", jest szczególnie cięż­
kim ciosem dla departamentu 
stanu i jego kierownika.

Podstawą amerykańskiej po­
lityki zagranicznej w stosun­
ku do Francji jest wygrywanie 

podsycanie antykomunistycz­
nych i antyradzieckich nastro­
jów w łonie kół rządzących 
Francją — wśród jej warstw 
posiadających. Szermierze „ar­
mii europejskiej" liczyli na to, 
że uda im się skłonić mieszczu­
cha francuskiego do zgody na 
odbudowę Wehrmachtu pod 
szyldem „armii europejskiej." 
jeśli mu się wmówi, że Francji 
rzekomo grozi niebezpieczeń­
stwo ze Wschodu, tzn. ze stro­
ny Związku Radzieckiego, Pol­
ski. Czechosłowacji.

Teraz okazuje się, że nadzie­
je departamentu stanu i na­
dzieje jego francuskich współ­
pracowników* zawiodły. Nie tyl­
ko klasa robotnicza Francji ze 
swą Partią Komunistyczną,.ale 
poważne siły rekrutujące się z 
innych warstw społecznych 
wypowiadają się zdecydowanie, 
przeciw „armii europejskiej".

Niezadowolony jest również 
Adenauer, któremu opór społe­
czeństwa i parlamentu francu­
skiego przeszkadza w odbudo­
wie sił zbrojnych IV Rzeszy, z 
generałami TIT Rzeszy na czele. 
Szczególnym niezadowoleniem 
napawa go fakt, że nawet bur- 
żuazyini przeciwnicy „armii

osiągnięciem jest ponadto 
wyprodukowanie i podjęcie 
próbnej produkcji seryjnej 
wrębiarek tzw. krótkościa- 
nowych o dużej sprawności. 
Są one specjalnie przystoso­
wane do eksploatacji węgla 
w tych przodkach, gdzie ze 
względu na szczupłość miej­
sca pracy nie można zasto­
sować maszyn cięższych.

Wyprodukowano również 2 
nowe typy wiertarek, tj. ma­
szyn do przygotowywania o- 
tworów strzelniczych, oraz 
nowe urządzenia wiertnicze 
do wydobywania ropy nafto­
wej, a wśród nich urządzenia 
dające możność wydobywa­
nia ropy ze znacznych głębo­
kości.

Fabryki maszyn i sprzętu 
górniczego wyprodukują po­
nad plan w br. m. in. kilka ty­
sięcy wozów kopalnianych o- 
raz znaczne ilości przenośni­
ków taśmowych i przenośni­
ków pancernych.

Ogółem produkcja maszyn 
górniczych osiągnięta do 
chwili obecnej jest o około 
20 procent wyższa niż w ro­
ku ub.

Na zdjęoiu. wiec robotników budowlanych w Montreuil 
przeciwko „armii europejskiej"

europejskiej" wypowiadają się 
jednocześnie za granicą nad 
Odrą i Nysą, i stwierdzają, i« 
nie ma powodu, aby żołnierz 
francuski miał pomagać Wehr­
machtowi w agresywnej woj­
nie, której jednym z celów, by­
łoby przywrócenie imperiali­
stycznym Niemcom Wrocławia, 
Szczecina, Gdańska.

Tak więc, zarówno Dulles jak 
i Adenauer mają powody do 
niezadowolenia. I niezadowole­
niu temu dali równocześnie wy­
raz na konferencjach praso­
wych w dniu 14 bm.

Znajdujący się obecnie w Pa­
ryżu z okazji kolejnej. sesji 
rady atlantyckiej minister 
spraw zagranicznych USA o- 
świadczył, że Francja musi ra­
tyfikować układ w sprawie 
„armii europejskiej" w prze­
ciwnym, bowiem wypadku Sta­
ny Zjednoczone przystąpią do 
„bolesnej zmiany podstaiu swej 
polityki". Wyjaśniając o co 
mu chodzi konkretnie, Dulles 
zagroził, że jeśli Francja nie 
zastosuje się do żądań amery­
kańskich, USA wstrzymają do­
stawy militarne dla Francji. 
Jednocześnie zaś Dulles zażą­
dał kontynuowania wojny w 
Tndochinach. Jednego tylko 
Dulles dostatecznie, wyraźnie 
nie wyjaśnił: dla kogo by; 
laby bolesna rewizja polityki 
amerykańskiej...

Rzecz jasna, że lud francu­
ski doskonale może się obejść 
bez wojskowych dostaw amery­
kańskich. Dulles obciął jednak 
niewątpliwie •wywrzeć odpo­
wiedni nacisk na te francuskie 
koła burżuazyjne, które sprze­
ciwiając się układowi o „armii 
europejskiej" nie są zdecydo­
wane całkowicie zerwać z ame­
rykański) linią polityczną. Dul­
les zwraca się zatem do hurżu- 
azyjnych przeciwników „armii 
europejskiej" z groźbą: jeżeli 
nie chcecfe narazić się na utra­
tę naszego poparcia musicie

W Krakowie obraduje Lotnicy okręgu krokowskiego 
złożyli he&d

mistrzowi sceny polskiej Solskiemu
aktyw partyjny 
i gospodarczy
przemysłu terenowego 
z całego kraju

KRAKÓW (PAP)
Nad środkami 1 sposobami 

realizacji zadań, postawionych 
przez IX Plenum KC PZPR, 
przed przemysłem terenowym 
rozpoczął w dniu 16 bm. 
obrady w Krakowie aktyw par 
tyjny 1 gospodarczy państwo­
wego przemysłu terenowego z 
całego kraju.

Na naradę przybyli: wice­
prezes Rady Ministrów, sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
PZPR — Dworakowski, mini­
ster Przemysłu Drobnego 1 
Rzemiosła — Żebrowski oraz 
kierownik wydziału przemysłu 
lekkiego KC PZPR — Gru­
dziński.

Obradom przewodniczy wi­
ceminister Przemysłu Drobne­
go 1 Rzemiosła — Mania.

Obrady trwają.

Realizujemy nasz czyn przedzjazdowy
We wszystkich zakładach 

pracy Wielkopolski trwa u- 
porczywa, codzienna . walka 
załóg o wykonanie zobowią­
zań przędzjazdowych. Wszy­
scy biorą udział w tej walce 
— członkowie partii i bezpar 
tyjni, związkowcy, robotnicy 
i personel inżynieryjno-tech­
niczny.

poprzeć „armię europejską", w 
przeciwnym wypadku liczcie się 
z tym, że i my przestaniemy 
was popierać, a co za tym idzia 
skoncentrujemy się głównie i 
jedynie na współpracy wojsko­
wej z waszymi zachodnio-nie- 
mieckimi przyjaciółmi...

Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że w ostrzeżeniu Dullesa 
zawarta jest pośrednio pogróż­
ka dwustronnego sojuszu woj­
skowego między Bonn a Wa­
szyngtonem.

W pomoc Dullesowl przyszedł 
Adenauer, który na konferencji 
prasowe] w Bonn, oświadczył 
pompatycznie: „Sytuacja na
świecie wygląda w ten sposób, 
te zginiemy w Europie, jeśli nie 
połączymy się". Słowa te po­
krywają. się z powiedzonkiem — 
rz.uconym przez Dullesa na 
wspomnianej już konferencji pra 
sowej, że „jeśli narody europej­
skie zdecydują się na popełnie­
nie samobójstwa, to niech robią 
to same**. Obaj wiec skrajnie 
„europejscy" politycy usiłują na 
straszyć społeczeństwo zachod­
nio - europejskie jakimiś rzeko­
mo apokaliptycznymi skutkami 
niepowodzenia w sprawie raty­
fikacji układu o „armii europej­
skiej".

W rzeczywistości *»rawa wy­
gląda zgoła inaczej. Ani Fran­
cja, ani żaden z innych krajów 
zachodnio - europejskich nie stoi 
wobec niebezpieczeństwa samo­
bójstwa w razie zapobieżenia o 
utworzeniu Wehrmachtu. Prze 
ciwnie, właśnie Dulles 1 Ade­
nauer namawiają Francje do do 
pełnienia samobójstwa narodo­
wego, do wyrzeczenia się swojej 
armii i do zrezygnowania z moż­
liwości prowadzenia własnej po 
lityki zagranicznej, zgodnej z 
francuskimi interesami narodo­
wymi. Co więcej, groźba dwu­
stronnego układu wojskowego 
Waszyngton — Bonn może być 
zażegnana, o ile polityka zagra­
niczna Francji oprze się znowu 
na wierności sojuszom z natural 
nymi i prawdziwymi przyjaciół­
mi Francji. Przypomnijmy nad­
to. że bez zgody Francji, bez ra­

KRAKÓW (PAP)
Olbrzymim powodzeniem 

cieszą się występy 99-Ietnie- 
go mistrza sceny Ludwika 
Solskiego w teatrze im. Sło­
wackiego w Krakowie w ko­
medii M. Bałuckiego „Grube 
ryby". Ostatnio, dnia 15 bm., 
wśród widzów, szczelnie wy­
pełniających widownię, znaj 
dowała się delegacja lotni­
ków okręgu krakowskiego, 
która przybyła by złożyć 
hołd znakomitemu artyście, 
najstarszemu aktorowi świa­
ta.

Po zakończeniu trzeciego 
aktu, delegacja lotników wrę 
czyła mistrzowi Solskiemu 
kwiaty oraz upominek, skła­
dając wraz z wyrazami hoł­
du szczere podziękowania za 
wielkie przeżycia artystycz­
ne, których dostarczył Im sę 
dziwy, a zawsze pełen werwy 
artysta. Werwa Solskiego u- 
widoczniła się specjalnie w

Załogi wielu zakładów pra­
cy, większość robotników mo­
że już dziś z dumą zameldo­
wać partii, że zobowiązanie 
na cześć jej II Zjazdu — wy­
konali.

Brygada Zygmunta Urba­
niaka z zakładów „Polski 
Piec" w Poznaniu wyprodu­
kowała dodatkowo 12 kom­
pletów drzwiczek do pieców 
pokojowych, a brygada Jana 
Sworeckiego wyprodukowała 
ponadplanowo 12 kompletów 
płyt kuchennych wraz z krąż­
kami.

Brygada stolarzy Andrzeja 
Smogóry wykonała w ramach 
zobowiązań przedzjazdowych 
komplet modeli poszczegól­
nych elementów wrzutowego 
pieca piekarskiego. Zobowią­
zanie swoje brygada zreali­
zowała na 3 dni przed termi­
nem umożliwiając tym zało­
dze odlewni przedterminowe 
wykonanie odlewów.

W trosce o zaopatrzenie lu­
dzi pracy w artykuły ko­
nieczne w każdym gospodar­
stwie domowym, realizują 
swoje zobowiązania przed- 
zjazdowe robotnicy Wielko­
polskich Zakładów Mechanicz 
nych w Ostrowie Włkp. M. in. 
załoga odlewni wyproduko­
wała ponadplanowo 6 kom­
pletów rusztów.

tyfikowania układu z Bonn 5 Pn 
ryża, Niemcy zachodnia nie ino 
gą odbudować Wehrmachtu, ani 
też zawierać jakichkolwiek soju 
szów wojskowych.

Wystąpienie Dullesa wywołało 
poważne niezadowolenie opinii 
publiczne] we Francji. Dułle.-. 
wyraźnie usiłuje traktować Frań 
cją jako ubogą krewną, będącą 
na utrzymaniu Waszyngtonu 
Liczne pisma francuskie i dzia­
łacze polityczni różnych kierun­
ków -ostro skrytykowali wystą­
pienie Dullesa. Jeden z przywód 
ców partii prawicowo - śocjali 
stycznej SFIO, których większość 
gorąco popiera „armię europej­
ską" — Daniel Mayer, oświad­
czył: „Odnosi-się wrażenie, że 
ultimatum Dullesa zostało przy­
gotowane w czasie jego konfe­
rencji z Adenauerem w Faryżu".

Gaullista Debr stwierdził: — 
„Dulles posunął się za daleko. 
Grozi on Francji. Dulles uwa 
ża, że prawda jest po stronie te­
go, który ma pieniądze. W rze 
czywistości jednak Dulles ma 
dolary, ale prawda nie jest po 
jego stronie". Bardzo ostro skry 
tykował Dullesa były premier — 
Daladier, „Deklaracje takie — 
powiedział Daladier o wypowie­
dzi ministra spraw zagranicz­
nych USA — obrażają do głębi 
uczucia narodowe Francuzów *.

Brutalne ultimatum Dullesa 
wiąźe się prawdopodobnie w 
pewnym stopniu również z przy 
padającymi w dniu 17 bm. wy­
borami prezydenta Francji. Dul­
les widocznie chciat swoim wy­
stąpieniem skłonić chociażby 
część posłów burżuazyjnych do 
oddania głosu na kandydata naj 
mniej przeciwnego „armii euro­
pejskiej". Jest, to jeszcze jeden 
przyczynek do charakterystyki 
polityki zagranicznej USA, bru 
talnie i bezceremonialnie miesza 
jącej się w sprawy wewnętrzne 
państw Europy zachodniej. Po­
lityka ta przynosi jednak od­
wrotne skutki do zamierzeń jej 
inicjatorów. Budzi coraz szerszy 
i silniejszy opór narodów zachód 
nio - europejskich, coraz gwal 
towniejszy opór narodu francu 
skiego. Edmund Bora

pierwszym akcie, kiedy to 
mistrz sceny odtańczył wal­
ca w takt własnej przygryw­
ki na skrzypcach.

Uroczysta akademia
w Warszawie
z okazji 35 recwłcy 
powstania KF’P

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
lu, tylu innych rozstrzela­
nych, pomordowanych przez 
zbirów kapitału, wywodzi się 
z linii Waryńskich, Kunic­
kich, Ossowskich, Bardow- 
skich, Pietrusińskich, z linii 
Kasprzaków, Baronów, Okrze- 
jów .— życiem bohaterskim i 
śmiercią bohaterską znaczą­
cych drogę do socjalizmu w 
Polsce.

Dziś w Polsce Ludowej, w 
Polsce budującej socjalizm, 
oddajemy hołd ich bohater­
skiej pamięci. Pełni wdzięcz­
nej pamięci zwracamy się ku 
KPP, ku jej bojownikom, 
którzy nieugiętą walką, bez­
granicznym oddaniem i o- 
fiarnością torowali drogę 
zwycięstwu socjalizmu w Pol- 
sec.

Przekujemy rewolucyjne 
tradycje KPP w broń, potę­
gującą sojusz robotniczo- 
chłopski, umacniającą nie­
podległość i bezpieczeństwo 
naszej Ojczyzny, czyniącą z 
Polski jeszcze mocniejsze o- 
gniwo obozu walki o pokój i 
socjalizm."

Referat zatytułowany „W 
XXXV rocznicę powstania 
KPP" wygłosił członek KC 
PZPR, kierownik Wydziału 
Historii Partii KC PZPR — 
Tadeusz Daniszewski.

Część oficjalną akademii 
zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki".

Na część artystyczną złożył 
się program pieśni rewolu­
cyjnych oraz poezji Włady­
sława Broniewskiego i in­
nych.

Plenum OBZZ
ar Poznaniu

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
cie, na tym odcinku jest jesz­
cze wiele do zrobienia. Poważ­
ne straty przynosi brakoi’ób- 
stwo w ZISPO. Oszczędności w 
wysokości około 100 000 zł mie­
sięcznie może przynieść każde 
zmniejszenie o l°/o wskaźnika 
wyrobów drugiego gatunku w 
przemyśle włókienniczym i o- 
,//Jeżowym w Wielkopolsce.

Jak wielkie korzyści przy- 
rieść może oszczędna gospodar­
ka surowcami odzwierciedlają 
osiągnięcia przemysłów gar­
bi’skiego i obuwniczego w woj. 
poznańskim, które na prze­
strzeni pierwszych trzech 

I kwartałów zaoszczędziły ponad 
2000 lig skóry twardej, 1203 m5 
skóry wierzchniej oraz 59 370 
kg skór surowych.

Dalszym poważnym źródłem 
dotychczas niewykorzystanym 
jest masowy ruch racjonaliza­
cji i wynalazczości pracowni­
czej, W pierwszym półroczu w 
Wielkopolsce zgłoszono 10 581 
pomysłów rać j on ali Zatorskich, 
to jest 10 razy więcej niż w 
tym samym okresie roku 1950, 
przy czym uzyskane tą drogą 
oszczędności wzrosły w analo­
gicznym okresie o ponad 20 mi­
lionów zł.

Drugą niemniej ważną 
dziedziną działalności instan­
cji związkowych będą spra­
wy bytowe pracowników.

Mimo bowiem wielu osiąg­
nięć widać niewykorzystanie 
funduszów przeznaczonych 
na poprawę warunków bez­
pieczeństwa i higienę pracy, 
szczególnie w PGR-ach, za­
kładach przemysłu odzieżo­
wego i skórzanego, np. w ZPO 
w Miłosławiu, Ostrowie, Ra­
wiczu. W trosce o polepsze­
nie warunków bytowych pra­
cowników związki zwrócą u- 
wagę na sprawy remontu 
mieszkań, rozwój pracowni­
czych ogródków działkowych 
i kas zapomogowo-pożyczko­
wych. W roku 1954 w Wielko­
polsce przeznaczy się prawie 
dwukrotnie wyższe sumy na 
remonty mieszkań oraz za­
łoży się dalsze tysiące ogród­
ków działkowych.

W czasie dyskusji na Ple­
num ORZZ liczni dyskutanci 
wskazali na rezerwy tkwiące 
w zpkłfHanh i rlrogj do osiąg­
nięcia. jeszcze lepszych wyni­
ków w pracy na najbliższy 
okres.



OSEK JEDENTrzy ♦ 
sprawy ♦

Nikomu nie wolno i nie uda się 
hamować i utrudniać słusznej krytyki 
korespondentów robotniczo-chłopskich

połepjzam się
MMAWtialwftw. 

ettUOMUtCHO
Podszedł do pracownika 

redakcji.
— Jestem pełnomocnikiem 

dla spraw skupu na Miej­
ską Górkę, delegoraany z 
Poznania. A wy, towarzy­
szu, z prasy — poproszę 
was na chwilę.

— Słucham.
— Czy macie tu takiego 

korespondenta Mory sona?
— Tak.
— To przypatrzcie mu 

się dobrze. To człowiek nie- 
. pewny. Wszyscy o nim mó-

• wią źle.
— Co za wszyscy?
—■ Ludzie.
— Ludzie? Mówcie imien 

nie.
— No wiecie, tak imien­

nie...
/^óż takiego popełnił kores- 

pondent, że rzekomo o- 
pinia publiczna Miejskiej
Górki jest o nim tak zła?

Z początkiem bieżącego ro­
ku Moryson interweniował u 
prezesa Gminnej Spółdzielni 
o lepsze zaopatrzenie sklepu 
nabiałowego. Okazało się, że 
w magazynie jest towar, lecz 
kierowniczka Pietrulowa nie 
zamawiała go. Wołała już od 
godziny 9 rano powtarzać 
wszystkim klientom: nie ma, 
nie dostarczają. Ustna inter­
wencja pomogła, ale na czas 
krótki. Wówczas korespon­
dent zdecydował się skiero­
wać krytyczną notatkę do ra­
diowęzła. Zmusiła ona zarząd 
GS-u do zmiany kierownicz­
ki sklepu mimo poważnej o- 
brony na zebraniu zarządu ze 
strony przewodniczącego ra­
dy zakładowej GS, współpra­
cownika i przyjaciela męża 
Pietr ulowej — Ratajczaka.

Krytyka pomogła. Nowa kie 
rowniczka Meilerowa dba o 
zaopatrzenie ludności.

Tylko Pietrula chodził roz­
żalony — korespondent 
„skrzywdził" 1 obsmarował żo 
nę. Zarząd GS-u zaś nie tyl­
ko nie wyjaśnił swemu pra­
cownikowi słuszności krytyki 
1 decyzji, ale właściwie udzie­
lił jakby cichego... poparcia.

Już przy następnej krytycz 
nej notatce korespondenta o 
złej pracy piekarni, zarząd 
stwierdził, że była ona nie 
tylko niesłuszna, a wręcz 
szkodliwa!?)... (w wyniku no­
tatki znalazły się dwa wolne 
etaty' na piekarza i obecnie 
zaopatrzenie ludności w pie­
czywo nie natrafia na żadne 
trudności — przyp. red.).

Takie stanowisko zarządu 
GS-u do krytyki korespon­
denta musiało również ośmie 
lić kumotrów — przewodni­
czącego rady zakładowej — 
Ratajczaka i Pietrulę do 
skandalicznego faktu próby 
pobicia naszego korespon­
denta.

Majster Gniedziński spoj­
rzał spode łba na Skibę.

Citral- cenny składnik
do produkcji perfum 
będziemy produkowali 
w kraju

Inż. Tadeusz Jaworski — 
kierownik działu destylatów 
spółdzielni „Okęcie" w War­
szawie opracował metodę wy­
korzystania nie uprawianej 
dotychczas w skali masowej 
rośliny — Nepeta Cataria do 
produkcji olejków eterycz­
nych.

Jak wykazały badania la­
boratoryjne, z iodyg tej ro­
śliny otrzymać można olejek 
eteryczny zawierający cenny 
produkt dotychczas nie wy­
rabiany w kraju tzw. citral, 
mający zastosowanie w prze­
myśle kosmetycznym jako 
niezbędny składnik przy pro­
dukcji perfum, wód kwiato­
wych, mydeł toaletowych itp.

W roku przyszłym spół­
dzielnia „Okęcie" przystąpi 
do uprawy Ńepeta Cataria 
co pozwoli na zaopatrywanie 
w znacznym stopniu przemy­
słu kosmetycznego w cenne 
związki chemiczne ze źródeł 
krajowych.

— Zdajcie ubranie, a ju­
tro już możecie zostać w 
domu.

— Przecież miałem robić 
na skrywce.

— Takich pracowników 
nam nie potrzeba. Nie ma­
cie co tu szukać. Nie przy­

chodźcie więcej.
1/ iedy zwolniono pierwszych 

dwunastu sezonowych 
pracowników cegielni w Sło- 
nawach, na liście sporządzo­
nej przez majstra Mariana 
Gniedzińskiego, znalazł się 
nasz korespondent Eugeniusz 
Skiba. Nowy kierownik, nie 
znający ludzi, zgodził się z
jego propozycjami. Zwolnieni ! 
“mieli być jednak zatrudnieni J 
w pracach przy skrywce (za­
bezpieczeniu dołu wykopu 
gliny). W tym czasie w gaze­
cie (20 listopada) ukazała się 
krytyczna notatka korespon­
denta pt. „Karygodne mar­
notrawstwo", krytykująca 
nieporządki w cegielni.

Nie podobało się to Gnie- 
dzińskiemu.

Zaczyna krytykować: 
„Niedobrze, rozpoczyna od 
bałaganu, a potem pójdzie 
dalej i co wtedy".

I dlatego w dniu 28 listo­
pada zdecydował się samo­
wolnie na wyrzucenie kore­
spondenta z pracy.

*
W jednej ze swych notatek 

korespondent Błajek z Koś­
ciana skrytykował przebieg 
robót przy remontach do­
mów. Sekretarz organizacji 
partyjnej przy Przedsiębior­
stwie Remontowo-Budowla­
nym w sposób obrażiiwy dla 
korespondenta ..wyraził swój 
sąd o wieku korespondenta i 
o jego pracy.

Wszystkie trzy wypadki mia 
ly miejsce dwa tygodnie 

po ogłoszeniu uchwały egze­
kutywy KW PZPR w sprawie 
likwidacji przeszkód w roz­
woju ruchu korespondentów 
robotniczo - chłopskich. U- 
chwały, która z całą wyrazi­
stością przypomina organiza­
cjom partyjnym, prezydiom 
rad narodowych oraz kierowr- 
niczym organom aparatu pań 
stwowego i gospodarczego o 
konieczności właściwego trak 
towania korespondentów i 
otoczenia ich specjalną opie­
ką.

Tłumienie krytyki ma róż­
ne formy. „Najłagodniej­
szym" przejawem jest niedo­
cenianie roli korespondenta, 
jako poważnego oręża w wal­
ce z wrogiem klasowym, z 
wszelkiego rodzaju przejawa­
mi schorzeń naszego życia 
gospodarczego, z biurokratyz­
mem i bezdusznością.

Inną formą jakże perfidną 
i podstępną, jest wytwarza­
nie wokół korespondenta nie­
przyjaznego nastroju przez 
grupę osób, która z tej czy 
innej przyczyny obawia się 
korespondenta. Starają się 
oni wytworzyć legendę „nie­
pewnego człowieka", na któ­
rą jeszcze czasem dają się 
nabrać nasi aktywiści, jak w 
tym wypadku pełnomocnik w 
Miejskiej Górce. Każda plot­
ka, każda insynuacja jest 
wówczas dobra, aby tylko 
wytworzyć w społeczeństwie 
złą opinię, aby odciągnąć ko­
respondenta od mas, aby u- 
niemożliwić mu wykonywa­
nie kontroli społecznej.

Rozzuchwaleni zaś bierną 
postawą odpowiednich czyn­
ników. dopuszczają się wy­
stąpień bezpośrednich prze­
ciwko korespondentowi w 
formie gróźb, a nawet pobi­
cia czy wyrzucenia z pracy, 

laki dalszy przebieg miały 
•’ trzy opisane wypadki? 
Komitet Powiatowy PZPR 

w Kościanie natychmiast za­
reagował na nasz sygnał. Dziś 
sekretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej przy Przed­
siębiorstwie Remontowo-Bu­
dowlanym po przeprowadzo­
nej w Komitecie rozmowie 
na pewno zrozumiał, że właś­
nie organizacja partyjna w 
pierwszym rzędzie musi za­
pewnić warunki dla. rozwija­
nia zdrowej krytyki, musi o- 
niekować się koresponden­
tem. , 1 ,

Nie utrącił również kores- 
pondenta pan majster Gnle. 
rizinski. Korespondenta Eu­
geniusza Skibę przyjęto z po­
wrotem do pracy — majster, 
który okazał się lokalnym

kacykiem 1 miał poza tym 
niejeden grzeszek na sumie­
niu, został zawieszony. W ce­
gielni Słonawy nie będzie dla 
niego miejsca.

Szkoda natomiast, że Ko­
mitet Powiatowy w Rawiczu 
mimo upływu dwóch tygodni 
od naszego sygnału nie zajął 
się sprawą Morysona. Notat­
ki tego korespondenta są 
zawsze w stu procentach słu­
szne i zawsze walczą o istot­
ne potrzeby świata pracy. 
Koniecznym jest, aby jak 
najszybciej wyciągnięto wła­
ściwe wnioski w stosunku do 
odpowiedzialnych za wytwo­
rzenie atmosfery w Miejskiej 
Górce, która doprowadziła w 
rezultacie do próby pobicia 
korespondenta. Ratajczak i 
Pietrula muszą ponieść kon­
sekwencje.
/ ibecnie, kiedy cały naród 

pod kierownictwem partii 
przystąpił do realizacji pro­
gramu szybszego podniesie­
nia stopy życiowej mas pra­
cujących, trzeba skupić wy­
siłki dla usunięcia wszela­
kich przejawów, mogących 
hamować spełnienie podsta­
wowego celu — coraz peł­
niejszego zaspokajania po­
trzeb materialnych i kultu­
ralnych ludzi pracy.

Wielką rolę odegrać w tym 
mogą i powinni korespon­
denci robotniczo-chłopscy.

I nie może być nikogo, kto- 
by im to utrudniał.

Tow. Bierut na VIII Ple­
num powiedział:

„Bez najostrzejszej i 
nieubłaganej wałki z tłu­
mieniem przez wyradza­
jących się filistrów i dyg­
nitarzy krytyki i samo­
krytyki — głównego oręża 
partii w dziedzinie wycho­
wania kadr i podniesienia 
poziomu ich pracy, nie 
posuniemy się ani kroku 
naprzód."

Wszystkim zaś, którzy jesz­
cze niedoceniają roli krytyki 
prasowej korespondentów ro­
botniczo-chłopskich przypo­
minamy uchwałę egzekutywy 
KW PZPR, postanawiającą 
m. In.:

...„Wszystkie instancje i 
organizacje partyjne u- 
czynić odpowiedzialnymi 
za pokierowanie walką, 
mającą na celu niedopusz­
czenie do szykanowania 
korespondentów i dławie­
nia ich krytyki, zarówno 
w jawnych, jak i zama­
skowanych formach.
...Wszelkie przejawy ka- 
cykostwa i dławienia kry­
tyki powinny być karane 
po linii partyjnej i pań­
stwowej w myśl postano­
wień KC i Rady Państwa."

J. K.

560 pomysłów 
racjonalizatorskich
dało już ponad
2 min. zł oszczędności
Międzyzakładowy Klub Tech­

niki i Racjonalizacji Pracowni­
ków Budownictwa w Poznaniu 
zorganizował w swym lokalu 
przy ul. Świętoslawskiej 12 po­
kaz osiągnięć członków Klubu.

55 eksponatów zaopatrzono w 
opisy działania pomysłów oraz 
korzyści wynikających z uspraw­
nień. Sugestywnie opracowane 
wykresy, zdjęcia odznaczonych 
racjonalizatorów produkcji oraz 
dział literatury fachowej i tech­
nicznej uzupełniają całość po­
kazu.

W ciągu trzech kwartałów do 
Klubu zgłoszono ogółem 560 pro­
jektów racjonalizatorskich, z 
których 320 zakwalifikowano i 
zatwierdzono. Daty one 2 205.000 
złotych oszczędności. Klub liczy 
obecnie 721 członków, podczas 
gdy w 1951 roku było Ich zale­
dwie 47.

Wystawę zwiedzać można co­
dziennie w godz. od 9—20 do 23 
hm. włącznie, (ha)

Rekonstrukcja
średniowiecznych 
murów Krakowa

W Krakowie przystąpiono, po 
ukończeniu odpowiedniej doku 
mentacji naukowej, do prac kon­
serwatorskich i rekonstrukcji 
średniowiecznych murów obron­
nych miedzy bramą Floriańską 
i basztą Stolarską. Odtworzone 
tu będą przede wszystkim ist­
niejące do 1840 zewnętrzne scho 
dy kamienne prowadzące na ga­
nek straży.

Usprawnimjj naszą pracę
polepszymy jej jakość

— pisze dr med. Józef Wojtczak
dyrektor Przychodni Specjalistycznej

[)acjenci naszej przychodni 
’ bardzo często — i słusz­

nie — krytykują organiza­
cję pracy r jej jakość w po­
szczególnych placówkach 
specjalistycznych, domagają 
się popraiay, wysuwają 
wnioski. Sprawa numerków, 
niekończące się kolejki w 
poradni okulistycznej, czę­
sto zła informacja, długie 
czekanie na wynik badania, 
nieuprzejmość i bezduszność 
w obsługiwaniu pacjenta — 
oto niektóre błędy w naszej 
pracy, wymagające szyb­
kich i skutecznych środków
za rad czych.

IP pracy.nad usunięciem 
przyczyn tych niedociągnięć 
kierownictwo Wojewódzkie­
go Specjalistycznego Ośrod­
ka Zdrowia, przy pomocy 
zakładowych organizacji: 
partyjnej i związkowej oraz 
cały zespół pracowników 
bierze za podstawę wytycz­
ne IX Plenum KC PZPR, 
które i przed służbą zdro­
wia stawiają bardzo poważ­
ne zadania.

Pracownicy W ojewódzk iej 
Przychodni Specjalistycznej 
postanowili nie dopuścić do 
powtórzenia się wypadków 
bezdusznego, bi u rokratycz­
nego i lekceważącego trak­
towania pacjenta.

Wojewódzka. Przychodu ia 
S pecj a listy czn a zobowiązał j c 
się do czasu Zjazdu zreorga­
nizować lecznictwo okuli­
styczne i laryngologiczne 
wykazujące dotychczas po­
ważne braki w .obsłudze cho­
rych.

IT celu dalszego podnie­
sienia stanu zdrowotnego, 
kultury i higieny wsi, a za­
razem pogłębienia łączności 
miasta ze wsią, Woj. Przy­
chodnia ' zorganizowała do­
datkowo 18 wyjazdowych e- 
kip lekarsko-pwlegniarskich, 
za których skład wchodzą: 
lekarze wielu specjalności — 
reumatolodzy, okuliści, la­
ryngolodzy, neurolodzy, we- 
nerolodzy oraz dentyści.

Dla podniesienia poziomu 
fachowego pracowników 
Przychodni zobowiązano się 
i już rozpoczęto od 1 grud­
nia systematyczne szkolenie 
zawodowe i ideologiczne dla 
personelu średniego. Dzięki 
temu przygotuje się przy­
uczone pielęgniarki i labo­
rantów' szeregu zakładów 
zachodzących w skład Przy­
chodni, jak radiologicznego, 
analitycznego i fizykalno- 
t er apeu tycznego do osiąg­
nięcia pełnych kwalifikacji 
zaicodowyck.

,. ZWlfłUZfN/£ NAKtADÓW 
’* INWESTUCUJNUCH

ROZWÓJ SIECI URZĄDZEŃ 
StMZBEf ZDROWIA
WZROST LICZBUJ 
tTokków i przedszkoli

\v yższość ustroju socjalistycznego nad kapitalistycznym 
polega nie tylko na tym, że zabezpiecza spoleczeń.

stwu nowe, nie spotykane przedtem tempo rozwoju sil 
wytwórczych i potężny rozmach życia kulturalnego, ale 
przede wszystkim na tym, że troskę o człowieka i jego 
potrzeby materialne i kulturalne wysuwa na czoło wszel 
kich problemów i zadać społecznych.

Tę troskę odzwierciedlają m. in. tezy na II Zjazd Par­
tii, których zrealizowanie przyczyni się do lepszego zaspo­
kajania stale rosnących materialnych i kulturalnych po­
trzeb ludności w mieście i na wsi, a wraz z tym szybszego 
wzrostu stopy życiowej, dobrobytu i kultury mas pracu­
jących.

Poważnym czynnikiem poprawy materialnego położenia 
mas pracujących jest przejęcie przez państwo całości 
opłat za ubezpieczenia społeczne, wprowadzenie zasiłków 
rodzinnych, rozwój budownictwa mieszkaniowego i komu­
nalnego, a także budownictwa urządzeń socjalnych i kul­
turalnych.

Liczba miejsc w żłobkach przekroczyła 40.000, a więc 
jest kilkadziesiąt razy wyższa niż wr raku 1938, kiedy to 
w żłobkach przyfabrycznych przebywało tytko 456 dzieci 
Obecnie 358.000 dzieci korzysta z przedszkoli, a więc 
przeszło czterokrotnie więcej niż w roku 1938.

Równolegle do rozwoju budownictwa mieszkaniowego 
odbudowano i rozbudowano zniszczone urządzenia komu­
nikacyjne, mosty, sieć wodociągowo-kanalizacyjną, kładąc 
szczególny nacisk na rozszerzenie sieci urządzeń komu­
nalnych w dzielnicach robotniczych i przedmieściach za­
niedbanych w okresie Polski kapitalistycznej.

Lata ubiegłe przyniosły również duże osiągnięcia w 
Nifozłnie służby zdrowia. Szeroko rozbudowany system 
bezpłatnej opieki lekarskiej obejmuje obecnie wszystkich 
pracujących i uczącą się młodzież. W najbardziej nawet 
odległych wsiach widzimy dziś ambulatoria, ekipy lekar­
skie i coraz to nowe ośrodki zdrowia.

Na przestrzeni ostatnich czterech lat o 63 proc, zwięk­
szyła się liczba lekarzy. Obecnie na 100.000 mieszkań- 
ców przvpada 55 lekarzy, podczas gdy w roku 1938 tylko
37. A przecież na tym nie poprzestaniemy, lecz dążymy
do osiągnięcia 100 lekarzy na 100 000 ludności. Wszyst-
ko to świadczy o tym, że zdrowie obywatela jest przed. 
miotem szczególnej troski Polski Ludowej.

Mimo tych wszystkich osiągnięć nie wykorzystano 
jeszcze wielu możliwości, dlatego też w najbliższych 
dwóch latach nakłady inwestycyjne na budownictwo so­
cjalne i kulturalne wzrosną w porównaniu z rokiem 1953 
o 34 proc., tj. do sumy 1.700 mil. zl, a o 28 proc., tj 
do sumy 1.200 milionów zł zostaną zwiększone państwowe 
nakłady na rozwój urządzeń komunalnych. Wzrośnie licz­
ba wozów tramwajowych, autobusowych i troileybuso- 
wych, co przyczyni się do usprawnienia komunikacji. 
Ulegną poprawie warunki pracy i odpoczynku robotni­
ków, dzięki polepszeniu bezpieczeństwa i higieny pracy 
w zakładach. Powiększy się liczba osób korzystających 
z wczasów pracowniczych. Rozszerzy się sieć I poprawi 
praca Oddziałów Zaopatrzenia Robotniczego.

Powiększy się również masa towarów i usług. W związ 
ku ze wzrostem produkcji rolnictwa I przemysłu artyku­
łów konsumcyjnych o 20 proc., podniosą się obroty uspo­
łecznionego handlu detalicznego i zakładów żywienia 
zbiorowego, przy równoczesnym wzbogaceniu asor­
tymentu towarów i poprawie ich jakości. W clą. 
gu dwó<h najbliższych lat powstanie około 4.000 
nowyeii sklepów handlu uspołecznionego, w tym 
około 2.000 rta wsi Wydatnie wzrośnie liczba zakładów 
żywienia zbiorowego oraz poprawi się jakość posiłków 
i obsługi konsumentów.

kreine zadania poprawy warun ków materialnych, kultu.
ralnyc.h i socjalnych ioilnoset miast i wsi — wszyscy lu
dzie pracy powinni poczytywać za swój najważniejszy o-
bowłazek stałe zwiększanie produkcji przemysłowej 1 roi-
nlczej i podnoszenie jei lokości podnoszenie oOZlomu Wy.

dajnoścł pracy urw> obniżanie kosztów produkcii gdyż
stanowi to niezbędny warunek realizacji tych właśnie za
dań



400 punktów
odczytowych
posiada TWP
na wsi

Bolesław Bierut, w pod­
sumowaniu dyskusji na IX 
Plenum podkreślił znacze­
nie upowszechnienia wie­
dzy rolniczej oświadczając 
m. in.: „W tej akcji należy 
wykorzystać takie organi­
zacje, jak Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej, które 
powinno skupić swoją uwa­
gę w najbliższym czasie na 
tym właśnie zadaniu*4.

Zagadnienie upowszechnie- 
nlenla wiedzy rolniczej przez 
TWP to przede wszystkim 
sprawa doboru kadr prelegen­
tów i opracowania właściwej 
sieci punktów, w których oni 
działają.

Na wojewódzkiej konferen­
cji, jaka ostatnio odbyła się 
w TWP, przeanalizowano ca­
łokształt dotychczasowej pracy 
odczytowej na wsi oraz zreor­
ganizowano sieć punktów od­
czytowych.

Prelegentami na wsi mogą 
być tylko fachowcy rolnicy, 
przygotowani do udzielania 
konkretnych odpowiedzi na 
zadawane pytania. Zauważo­
no również tu i ówdzie ten­
dencję do odpolitycznienia 
tematyki, nie wiązania jej z 
tocząca się na wsi walką kla­
sową. Stwierdzono ponadto 
zaniedbywanie ośrodków po­
łożonych dalej od linii kole­
jowych oraz niedostateczną 
współpracę prelegentów i 
konsultantów z wojewódzkim 
Upowszechnieniem Wiedzy 
Rolniczej w terenie.
Biorąc pod uwagę dotych­

czasowe niedociągnięcia, po­
znańskie TWP stworzyło z re­
feratu rolniczego przy sekcji 
światopoglądowej samodzielną 
sekcję rolniczą z 20 spdcjali- 
stnmi.prelegentaml. Pracow­
nikom TWP w powiatach po­
lecono zapraszać do współ­
pracy najlepszych fachowców.

Większą niż dotychczas 
opieką postanowiono otoczyć 
gromady indywidualne. Przy 
zastosowaniu naukowych me­
tod uprawy można bowiem 
podnieść produkcję nie tylko 
w gospodarstwach państwo­
wych i spółdzielczych, lecz 
również, choć w mniejszym 
stopniu, w drobnej, chłopskiej 
gospodarce indywidualnej.

Zarząd Wojewódzki TWP 
zorganizował obecnie w na­
szym województwie 600 punk­
tów odczytowych, z czego 
przeszło 400 przypada _na 
środowiska wiejskie. (H. B.)

Karnetowe kłopoty
Wśród zwolenników X 

Muzy, dużą popularno­
ścią cieszą się karnety. Są 
one poważnym udogoddie- 
niern: zarezerwowane dobre 
miejsca, otrzymywanie bile­
tów poza kolejką. Karnety 
mają jednak jeden zasadni-

ODPOWlEDZI
PRAWWiKA
B. R. z Poznania. — Po trzech 

latach pracy w tym samym za­
kładzie pracy przysługuje Panu 
15 dni roboczych urlopu. Jeżeli 
Pan z powodu choroby nie może 
wykorzystać urlopu obecnie w 
grudniu, będzie Pan mógł wy­
korzystać go w następnym roku 
kalendarzowym, tj. po 1 I 1954 r. 
Radzimy zwrócić się do zakładu 
pracy z pisemną prośbą o prze­
suniecie urlopu na rok następny 
i uzyskać zgodę, aby nie było 
później nieporozumień. W dru­
giej sprawie nie możemy inter­
weniować nie znając nazwy i a- 
dresu spółdzielni. (2576)

M. R„ Luboń. — Jeżeli Panu 
wypowiedziano umowę o pracę 
w listopadzie br. na dzień 28 II 
54 r.. a następnie na wniosek 
Pana rozwiązanie stosunku pra 
cy nastąpiło wcześniej, mianowi­
cie z dniem 30 XI 53 r., to orzy 
sługuje Panu na podstawie pa­
ragrafów 10 i 11 Rozporządzenia 
Min Pracv i Opieki Społecznej 
z 28 II 53 r. (Dz. U Nr 13/53. 
poz 54) prawo do wynagrodze­
nia za nie wykorzystany urlop z 
roku 1953 i za resztę urlopu z r. 
1952. (2585-M)

Ożywić wiejskie świetlice!

Ważne są również firanki i kwi
Zapytajmy obojętnie jakiego pracownika Gminnej Rady Narodowej aktywistę 

Związku Samopomocy Chłopskiej czy wiejskiego działacza społecznego jak powinna 
wyglądać świetlica gromadzka, a odpowie nam, że musi być czysta jasna i ciepła że 
powinna być wyposażona w ładne meble, firanki u okien, nawet’wazoniki z kwia­
tami, ze me może w niej brakować odbiornika radiowego, gier towarzyskich, biblio­
teki i gazet. Bo przecież — wyjaśni nam w końcu — tylko w dobrze urządzonej i 
wzorowo utrzymanej świetlicy starsi i młodzi zbierać się będą chętnie i tylko w at­
mosferze przesączonej kulturą praca świetlicowa może rozwijać się swobodnie i z po­
żytkiem dla miejscowej ludności.

Między tym teoretycznym 
opisem a rzeczywistym 

stanem wielu świetlic gro­
madzkich zachodzi jednak 
poważna różnica. Mało ma­
my w naszym województwie 
świetlic wzorowych, a więc 
takich, które szczycą się nie 
tylko odpowiednim wyposa­
żeniem, lecz również żywot­
nością zorganizowanych w 
nich zespołów, wzmożonym 
oddziaływaniem na wieś. Czę­
ściej świetlice wiejskie są bru 
dne, chłodne i puste, służąc 
jedynie 1 wyłącznie jako 
miejsce zebrań, lub odpraw 
gromadzkich. Miedzy jednym, 
a drugim zebraniem zamknię 
te są na klucz. Od czasu do 
czasu urządza się w nich o- 
koliczn ościowe akademie i na 
tym zazwyczaj kończy się Ich
rola.

Na wsiach nie brakuje jed­
nak ludzi, i to wielu ludzi, 
szcaerze bolejących nad stanem 
świetlic. Dowodem tego są li­
czne listy, jakie każdego nie­
omal dnia nadchodzą do naszej 
redakcji od korespondentów i 
czytelników wiejskich. Wska­
zując na fatalny stan świetlic 
bądź na zupełny ich brak w 
wielu gromadach — piszący 
stanowczo domagają się usu­
nięcia bolączek. Pisze więc Ma­
teusz Perkowski z Sośni, w po­
wiecie ostrowskim:

.,Na 12 gromad w gminie
Sośnie tylko 7 posiada jakie 
takie urządzenia świetlicowe. 
Reszta wiosek żyje jak za 
dawnych czasów — każdy w 
swojej chatce. Mamy w Soś­
niach bogatą, bo liczącą S ty­
siące tomów, bibliotekę gmin­
ną i 7 punktów bibliotecz­
nych w gromadach, lecz z 
braku właściwej pracy pro­
pagandowej niewielu chło­
pów z nich korzy8ta. W 5 
wioskach nie ma żadnego 
księgozbioru. Praca oświa- 
towo-kulturalna leży na ca­
łego. Odpowiedzialna za nią 
p racowni czka Prezydium
GPN — Halina Lulek mało 
orientuje się w potrzebach 
terenu i niewiele pracuje nad 
ożywieniem, życia świetlico­
wego, tłumacząc się nadmia­
rem. zajęć w Prezydium."
Są i sygnały o zaprzepasz­

czy brak. Określić go można 
„sztywnością operowania".

Karnet zawiera cztery ku­
pony do określonych czterech 
kin. Po wykorzystaniu kupo­
nu do kina „Bałtyk", nie 
można już po raz drugi udać 
się do tego samego kina. A 
zdarza się, te film wyświe­
tlany w jednym tygodniu w 
„Bałtyku" wchodzi w następ­
nym na ekran „Muzy".

Byliśmy na przykład nie­
dawno w „Bałtyku" na fil­
mie „Maksymek". W karne­
cie pozostał jeszcze jeden 
kupon do „Muzy". Chcąc go 
wykorzystać, idziemy. Oka­
zuje się. że wyświetlają tu... 
„Maksymka". Pozostałe więc 
albo pójść po raz drugi, albo 
bilet przepada.

OZK winien zastanowić się 
nad tą sprawą.

Proponowałbym jeszcze, 
aby dla oszczędności zmniej 
szyć wielkość karnetu.

Ireneusz Mnich 
Poznań

(2597-M)

Odpowiadamy
Czytelnikom

K. W. — Zdaniem naszym 
skoro lokator poza pracą w 
Gazowni 'posiada i użytkuje 
ziemię o pow. 2.5 ha, oraz 
hoduje inwentarz (krowę, 2 
owce. 2 świnie), a zatem pro 
wadzi gospodarstwo rolne, 
należy uważać, że podstawą 
jego utrzymania nie lest pra­
ca najemna, lecz, dochód z go 
spodsrstyra. W takim wypad­

czeniu zdobytych w ubiegłych 
latach osiągnięć. Oto co pisze 
na ten temat Franciszek Sta­
niszewski z Sląskowa, w po­
wiecie rawickim — dawniejszy 
kierownik tamtejszej świe­
tlicy :

„Życie świetlicowe w na­
szej gromadzie tętniło żywym 
pulsem póki nie wyjechałem 
do wojska. Mój następca, kie 
równik miejscowej szkoły, 
nie potrafił poprowadzić da­
lej zaczętego dzieła i w wy­
niku niezbyt szczęśliwych po­
sunięć, jak przeniesienie bi­
blioteki świetlicowej do szko­
ły, ograniczenie czasu wyda­
wania książek do jednej go­
dziny w tygodniu, pozosta­
wienie zespołu artystycznego 
własnemu losowi, usunięcie 
radia — praca świetlicowa 
bardzo osłabła. Zespół arty­
styczny rozpadl się. Straciła 
na wyglądzie sala."

Szesnaście miesięcy 
„mocy urzędowej"

Walka z biurokratyzmem, z bezdusznym stosunkiem do 
człowieka stanowi jeden z najważniejszych postulatów, po­
stawionych przez ostatnie Plenum KC Partii. Na ogniwach 
aparatu partyjnego i administracyjnego ciąży obowiązek do­
głębnego wnikania w potrzeby ludności pracującej.
Niezałatwiony wniosek, brak 

odpowiedzi na zażalenie — to 
jeszcze częsty grzech niektó­
rych naszych terenowych rad
narodowych. Z godną napięt 
nowania nonszalancją podcho­
dzą one niekiedy do podań lud 
ności wiejskiej.

Średniorolny ciiiop z gromady 
Kamień, w powiecie konińskim 
złożył w lipcu 1952 r. wniosek o 
przydział 15 rolek papy na po­
krycie dachu. Wniosek przesiano 
przez GRN w Kazimierzu do Wy­
działu Przemysłu Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Koninie, gdzie 
nabiera! ,,mocy urzędowej*4 do 
dnia 14. 4. 53 r. (dziewięć mie- 
sięcyl). Następnie opatrzony do­
piskiem „Nie załatwiono z powo­
du braku materiałów" — wrócił z 
powrotem do gminy, która załat­
wiła go dopiero 8 grudnia br.

Stanisław Depczyński z groma­
dy Przyjma złożył w- marcu ub

ku lokator ten winien płacić 
czynsz za mieszkanie według 
art. 2 dekretu o najmie lo­
kali. tj. od metra kwadr, peł­
ną stawkę, a poza tym od­
dzielny czynsz za najmowane 
budynki gospodarcze. Nie po­
trzebuje natomiast płacić za 
strych, piwnicę 1 podwórze, 
gdyż przynależą one do 
mieszkania.

Ponieważ dotychczas pła­
cił Panu lokator czynsz przy­
sługujący światu pracy, ko­
szty niezbędnego remontu 
dachu należy przerzucić na 
lokatora, który winien je Pa­
nu zwrócić. (1677-P)

Wiktoria Cicha, Trzebosz. 
Kierownictwo Zespołu PGR 
w Gościejewicach zapewniło 
nas, że podłoga w mieszkaniu 
Pani będzie naprawiona do 
15 grudnia br. Prosimy o po­
wiadomienie czy terminu do­
trzymano. (1959-P)

Gospodynie z Pogodna. — 
Dochodzenia przeprowadzone 
w sklepie MHM na Pogodnie 
nie ujawniły nadużyć, a 
książka zażaleń nie wykazała 
skarg na personel. Kiosk 
rybny na Pogodnie zostanie 
uruchomiony w roku przy­
szłym. (2.354-M)

Stanisława Dolniak. Poznań. 
W dniu 30 listopada br Żar­
skie Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego wysłały Pani po 
trzebne zaświadczenie.

(24.30-M)

BRZOSKWINIOWY „URODA

jesł niezasłqpionym środkiem do pielę 

gnacji skóry twarzy. Wzmacnia, odświe 

ża I przywraca zdrowy wyglqd 

Może być używany do każdej cery

0 słuszności tych żali prze- 
w konaliśmy się na miejscu. 

Remontowane rok temu po­
mieszczenia są dzisiaj brudne 
i puste. W świetlicy rozpadł 
się piec — można więc wy­
obrazić sobiej jej stan. Cale 
umeblowanie stanowią: kilka 
ław, 11 krzeseł, 2 stoły i 2 
stojące wieszaki. Zniszczona 
podłoga domaga się szybkie­
go remontu. Na ścianach wisi 
kilka afiszów sprzed paru 
chyba lat. W kątach pajęczy­
ny. Szyby szare od pyłu. 
Lamp nie mą.. Skromne fi­
ranki w oknach świadczą o 
dawnym staraniu o estetycz­
ny wygląd lokalu.

NIEKTÓRE ŹRÓDŁA 
BŁĘDÓW

rTak)i jest obraz śląskowskiej 
świetlicy, która zdaniem 

sekretarza Prezydium GRN w 
Jutrosinie — Czesława Herbi-

roku wniosek o przydział drze­
wa na reparację budynków. Do­
piero w lipcu br., a więc po 16 
miesiącach, dowiedział się o... 
odmownym załatwieniu podania.

Ob. Działak z gminy Kazimierz, 
którego gospodarstwo spaliło się 
w ub. roku, dostał przydział 
drewna po 13 miesiącach czeka­
nia. Przeszło rok czekali rów­
nież na załatwienie podań: Bro­
nisław Kubacki z Bochlewa, He­
lena Przybylska z Kazimierza, 
Jan Kołodziejski z Kamienicy I 
Piotr Lewandowski z Slaboluza.

Ale nie tylko sprawy przy­
działów załatwia się opieszale 
Mieszkaniec gromady Potarzy- 
ce w gminie Jarocin, Jan Ko­
lenda, uzyskał w 1951 r. sądo­
we zatwierdzenie zmiany źle 
pomierzonego areału ziemi. 
Przez dwa lata jednak Prezy­
dium GRN nie dokonało zmian 
w kartotece, skutkiem czego 
wymiar obowiązkowych dostaw 
obliczano według większego 
areału.
Zupełnie niefrasobliwy sto­

sunek do swych obowiązków 
przejawił też Wydział Finan­
sowy Prezydium GRN w No­
wym Tomyślu, wysyłając na­
kazy płatnicze kilku chłopom 
gromady Bolewice, którzy już 
dawno w stu procentach ure­
gulowali swe finansowe zo­
bowiązania wobec państwa. 
Wydział Finansowy PRN w 
Poznaniu nie zdołał dotychczas 
ustalić wymiaru podatku grun 
towego dla-istniejącej od trzech 
lat spółdzielni produkcyjnej w 
Piątkowie.

Fakty te świadczą nie tylko 
o lekceważeniu obowiązków 
przez niektóre ogniwa rad na­
rodowych. Dowodzą one rów­
nież, że w wielu biurach i in­
stytucjach zza stosu papier­
ków nie dostrzega się człowie­
ka pracy i jego żywotnych, co­
dziennych potrzeb. Przeciwko 
tej bezduszności i beztrosce w 
pracy zmobilizować trzeba ca­
łe społeczeństwo, aby postulat 
troski o człowieka — zgodnie 
z założeniami tez przedzjaz 
dowych — znalazł warunki 
pełnej realizacji.

Jan Łagoda

wych o przydział opalu dla 
świetlic; jeszcze mniej wnio­
sków wysłano w sprawie częst­
szego odwiedzania świetlic 
przez ekipy „Artosu44, Filmu 
Polskiego, wykładowców TWP 
i ludowe zespoły artystyczne z 
sąsiednich powiatów.

ga należy do jednej z lepszych 
i żywotniejszych w gminie. I 
tak jest istotnie. W nieprzytul- 
nym i brudnym lokalu zbiera 
się co tydzień 11 uczestników 
IV etapu konkursu czytelni­
ków wiejskich na wspólne czy­
tanie książek oraz około 40 go­
spodarzy na odbywające się re­
gularnie pogadanki rolnicze. 
Mieszkańcy Śląskowa docenia­
ją znaczenie świetlicy i nie 
szczędzą starań, by ją jakoś u- 
rządzić. Rok temu ją odmalo­
wali, w bieżącym roku wyre­
montowali dach, kupili trochę 
opału ł nafty na oświetlenie lo­
kalu, a wszystko za własne 
fundusze gromadzkie. Fakty te 
dowodzą, że są szczere chęci, 
jest zapał do pracy, nie brak 
ofiarności — lecz nie ma sprę­
żystego kierownictwa, które 
przejęłoby całokształt pracy w 
świetlicy w silne rece i tak nią 
pokierowało, by dała ona zna­
cznie lepsze rezultaty. Nie od­
czuwa się tu również dostatecz­
nej pomocy i opieki ze strony 
władz gminnych i powiatowych. 
Jak mało interesuje się Prezy­
dium GRN w Jutrosinie i PRN 
w Rawiczu pracą świetlic w 
terenie, mówi fakt, że w bie 
żącym roku nikt jeszcze nie od 
wiedził Śląskowa w celu zapo­
znania się z jego życiem świe­
tlicowym. Nie trudno teraz Wy­
obrazić sobie stan i pracę in 
nych świetlic w gminie, o któ­
rych sekretarz nie może wypo­
wiedzieć pochlebnej opinii.

Dwa lata temu Prezydium 
GRN w Jutrosinie zainicjo­
wało poważną 1 godną po­
chwały robotę organizacyjną, 
tworząc we wszystkich gro­
madach komitety świetlico­
we, mające na celu bądź zor­
ganizowanie świetlic wszę­
dzie tam, gdzie Ich nie było, 
bądź rozwinięcie troski o pod 
niesienie poziomu życia kul­
turalno-oświatowego w ist­
niejących już placówkach. 
Niestety — komitetami prze­
stano sie interesować z chwi­
lą ich utworzenia. W rezulta­
cie w 7 gromadach jak nie 
było tak i nie ma świetlic, w 
pozostałych 8 — tylko pla­
cówka w Ostojach wykazuje 
newna ruchliwość i inicjaty­
wę, W gminie nie ma więc, ani 
jednego zespołu chóralnego, 
tanecznego, scenicznego czy 
orkiestrowego: większość świe 
tlić nie posiada kierowni­
ków; tylko dwie mają ra­
dioodbiorniki.

Jest rzeczą pewną, że podob­
nie jak w Jutrosinie dzieje się 
w wielu innych gminach. Nie' 
wykazując dostatecznej troski ! 
o świetlice, prezydia gminnych ; 
rad narodowych tłumaczą się 
najczęściej brakiem funduszów 
na cele świetlicowe, lecz nie do­
strzegają możliwości gromad; 
nie zachęcają rolników do u- 
rządzenia świetlicy własnymi 
środkami; nie zwracają się o 
oomoc, jaka stoi im niejedno­
krotnie do dyspozvcji w Powia­
towej bądź Wojewódzkiej Ra­
dzie Narodowej, lub w Żarzą 
dzie Powiatowym ZSCh. Bar­
dzo niewiele rad zwróciło się 
na przykład do władz powiato­

NAJPILNIEJSZE ZADANIA
owe poważne zadania po­
stawione przed wsią przez 

IX Plenum KC PZPR mówią 
m. in. o konieczności rozsze­
rzenia zasięgu propagandy 
rolniczej i podnoszenia jej 
poziomu. W tym celu tezy na 
II Zjazd Partii zalecają roz­
szerzenie działalności odczy- 
towo-propagandowej na wsi, 
zgęszczcnie sieci kursów upo­
wszechnienia wiedzy rolniczej, 
wzmożenie propagandy po­
glądowej poprzez zakładanie 
poletek pokazowych, organi­
zowanie wystaw rolniczych, 
pokazów itp. Realizacja tych 
zadań ma na celu nie tylko 
zwiększenie produkcji rolni­
czej i podniesienie stopy ży­
ciowej ludzi pracy, lecz rów. 
nież podźwignięcie kultury 
wsi l większe niż dotychczas 
zaspokajanie kulturalnych 
potrzeb rolników.

Rzecz jasna, że żywa i sil­
nie oddziaływująca na oto­
czenie świetlica jest solą w 
oku wroga klasowego, które­
go wszystkie starania zmie­
rzają — by najpierw nie do­
puścić do jej utworzenia w 
gromadzie, a gdy mu się to 
nie udaje — do zniechęcenia 
chłopów do jej odwiedzania. 
Wbrew więc tendecjom wro­
gów trzeba wzmóc wreszcie 
pracę nad zaktywizowaniem 
pracy kulturalno-oświatowej 
na wsi. Prezydia powiato­
wych i gminnych rad naro­
dowych, zarządy i koła ZSCh 
oraz ZMP, jak również akty­
wy gromadzkie działać tu mu 
szą razem. Starania ich zmie 
rzać winny przede wszystkim 
do utworzenia świetlic wszę­
dzie tam, gdzie ich jeszcze nie 
ma i do ożywienia świetlic już 
zorganizowanych. Istnieje 
wiele sposobów7, by cele te o- 
siągnąć: utworzenie gmin­
nych i gromadzkich komite­
tów świetlicowych, powołanie 
szerokiego aktywu świetlico­
wego, zmobilizowanie do pra­
cy młodzieży ZMP-owsltiej, 
wyszukanie energicznego i 
pełnego inicjatywy kierowni­
ka dla każdej świetlicy, za­
chęcenie ludności gromad do 
udzielania placówce ofiarnej 
pomocy przy jej urządzeniu i 
wyposażeniu, dopomaganie 
kierownictwu w opracowaniu 
planów pracy świetlicowej, 
żywa troska o potrzeby po­
szczególnych ognisk, przeka­
zywanie im aktualnych in­
strukcji oraz stała kontrola 
działalności świetlic — oto 
najważniejsze z nich.

Do pracy trzeba jednak 
przystąpić natychmiast, już 
dziś — gdyż zaległości są po­
ważne, zadania ogromne, a 
czas wyznaczony na ich re­
alizacje niedługi.

TADEUSZ PA<3TKOVSKI

CAF fol Dąbrowiecki
„Socjalistyczna industrializacja zapoczątkowując nowe, bardziej 

równomierne rozmieszczenie sil wytwórczych w całym kraju 
doprowadziła również do poważnych zmian w geografii ekono­
micznej Polski.

Dzięki rozwojowi przemysłu 
socjalistycznego następuje uprze 
mysłowienie zaniedbanych pod 
względem gospodarczym terenów’
I coraz szybciej likwiduje się ich 
zacofanie. Na obszarach Polski 
wschodniej rozwija się Rzeszów 
sko Sandomierski Okręg Prze­
mysłowy, wyrastała nowe okręgi 
przemysłowe —Lubelski i Biało­
stocki". (Z tez do dyskusji przed
II Zjazdem PZPR przyjęte przez 
IX Plenum KC PZPR).

V' lubelskim okręgu przemy- 
słownym jed nyrn z najbardziej 
nowoczesnych obiektów jest bu­
rt tac-, «ip cementownia Rejo­
wiec II. Na zdjęciu: piece cbro- 
towe do wypalania klinkieru.



----------------»;

Na cześć 
II Zjazdu Partii
Dwie sekcje sportowe

powstano 
w „Stomilu"

\la apel sportowców źy- 
rardowskich Włóknia­

rzy, skierowany do spor­
towców w całym kraju, od 
powiedzieli w poznańskich 
Zakładach Przemysłu Gu­
mowego jako pierwsi człon 
kowie Zakładowej Straży 
Pożarnej. W piśmie stra­
żaków czytamy m. in.:

„My, pracownicy Zakła­
dowej Strażv Pożarnej w 
ZPZ „Stomii" witając II 
Zjazd PZPR postanawia­
my zorganizować w dniu 
16 grudnia pięć brygad 
sportowo-produkcyjnych i 
zobowiązujemy się:

wstąpić do nowotwo- 
rzących się sekcji piłki 
siatkowej i strzeleckiej;

podnosić wydajność 
pracy i ogólną spraw­
ność fizyczną;

zdobyć w roku 1954 
dziesięć odznak SPO;

wziąć udział w organi­
zowanym w lutym 1954 
roku zimowym turnieju 
w piłce siatkowej męż­
czyzn o mistrzostwo Za­
kładu.
Strażacy zaapelowali 

prócz tego do wszystkich 
sportowców tego zakładu, 
by podejmowali podobne 
zobowiązania

Do współzawodnictwa 
strażnicy wezwali pracow­
ników Działu Transporto­
wego.

Koszykarze na półmetku
rozgrywek klasy A

Koszykarze poznańskiej 
klasy A staną w niedzielę do 
przedostatniej kolejki roz­
grywek, by po 14-dniowej 
przerwie w dniu 3 stycznia 
1954 r. zakończyć pierwszą 
serię spotkań.

Poznań będzie w dniu 20 
bm. terenem czterech mi­
strzowskich rozgrywek, mia­
nowicie Unia
— Spójnia

(Września),
AZS — Kole­
jarz (Leszno),
Kolejarz IB
— Gwardia i 
Stal IB —Ko
lejarz I B (Ostrów). W Gnieź­
nie Kolejarz gości swego i- 
miennika z Rawicza.

W grupie żeńskiej zakoń­
czona zostanie pierwsza seria 
walk następującymi mecza­
mi: Gwardia I B— Kolejarz

Pięć zwycięstw i jeden remis
polskich bokserów w Czechosłowacji
WZ Pradze w obecności 3500 widzów odbyło się mię­

dzynarodowe spotkanie bokserskie między repre­
zentacjami Zrzeszeń Sportowych Gwardia (Polska) 1
„Czerwona Gv/iazda“ (CSR). Zwycięstwo odnieśli bo­
kserzy polscy 11:9, przy czym wynik spotkania nie 
odzwierciedla wyraźnej przewagi technicznej i tak­
tycznej Polaków.

W wadze muszej Justka 
(Polska) przegrał na punkty 
z Germanem. W wadze ko­
guciej przy­
znano zwycię­
stwo Nyklowi 
(CSR) w wal­
ce z Rozpier- 
skim. W I run 
dzie Polak cze 
kał okazji na 
zadanie decy­
dującego ciosu, 
nych rundach miał przewa­
gę, a nawet w II posłał swo­
jego prźeciwnika do 8 na de­
ski.

W wadze piórkowej Stefa­
niuk wygrał wysoko na punk 
ty z Cvetem (CSR). W II 
rundzie jego przeciwnika 3- 
krotnie liczono.

W wadze lekkiej najładniej 
sza walkę spotkania stoczyli 
Antkiewicz (Polska) i Zacha­
ra (CSR). Publiczność okla­
skiwała obu zawodników za 
piękny boks. W II rundzie 
nieznaczną przewagę miał 
Czechosłowak. Chociaż w I 
rundzie, a szczególnie w III 
rundzie Polak częściej trafiał, 
punktowe zwycięstwo przy­
znano Zacharze.

W wadze lekkopółśredniej 
Kudłacik zremisował z Iva- 
nusem (CSR). W I rundzie 
walka była powolna, w II —

W następ-

(Ostrów), Kolejarz IB — 
AZS-WSWF w Poznaniu, w 
Zielonej Górze: Gwardia — 
Stal (Pz) i w Lesznie: Kole­
jarz — AZS-AM.

Rozgrywki o mistrzostwo 
klasy B mężczyzn rozpoczną 
się w dniu 3 stycznia 1954 r. 
Udział wezmą następujące ze 
społy: AZS II, Gwardia II, 
Kolejarz II, Stal II i Start z 
Poznania; Spójnia i Kolejarz 
II z Gniezna oraz drużyny 
Kolejarza z Jarocina, Kępna
i Ostrowa. Za zawodników 
klasy B uważa się tych, któ­
rzy nie rozegrali 50 procent 
spotkań w klasie A.

W mistrzostwach każdy gra 
z każdym. Dwie pierwsze, w 
tabeli końcowej rozgrywek, 
drużyny awansują do klasy 
wyższej. Drużyna, która od­
da dwie gry walkowerem zo­
stanie automatycznie z mi­
strzostw wycofana. (x)

Polak ruszył do ataku, trafia­
jąc często ze wszystkich po­
zycji. W III rundzie walczący 
nieczysto Czechosłowak wy­
trzymał serię ciosów Polaka.

W wadze półśredniej Kraw 
czyk (P). zwyciężył przez tko 
Krocaka (CSR). W I rundzie 
Polak ładnie i czysto punkto­
wał, a po jego prawym sier­
powym Krocaka liczono do 8. 
W II rundzie Czechosłowaka 
liczono trzykrotnie. Sędzia 
przerwał walkę.

W wadze lekkośredniej
Jansta (CSR) po chaotycznej 
walce pokonał na punkty Mu 
siała (P).

W wadze średniej Piórkow­
ski (P) wygrał przez tko z 
Vancurą (CSR). Zaraz po 
gongu Polak ruszył do ataku, 
a po jednym z ciosów Vancu- 
ra poszedł do 8 na deski. W 
II rundzie po dwukrotnym 
liczeniu sędzia odesłał Van- 
curę do rogu.

W wadze półciężkiej Biel II 
(P) zwyciężył na punkty Pri- 
hodę (CSR). Polak miał zde­
cydowaną przewagę i mógł 
walkę zakończyć wcześniej.

W wadze ciężkiej Węgrzy­
niak (P) zwyciężył przez tko 
Fołtyna (CSR). Bardzo sła­
bego technicznie Ozechosło- 
waka odesłano po trzykrot­
nym liczeniu do rogu.

Spotkania w ringu prowa­
dzili: Kowalski (Polska) i 
Hertl (NRD), punktowali: 
Lemke (NRD), Kabr (CSR) i 
Karski (Polska).----- ««•—--- -
Zwycięstwo pływaków

Przy licznym udziale pu­
bliczności rozegrano w pływał 
ni w Gorzowie zawody pomię­
dzy poznańskim Włókniarzem 
i miejscowym Kolejarzem. Po 
emocjonującej walce, szczegół 
nie w konkurencjach męskich, 
spotkanie zakończyło się cięż­
ko wywalczonym zwycięstwem 
gospodarzy 88:81 pkt,

Do zwycięstwa Kolejarza 
przyczynił się przede wszyst­
kim w dobrej formie znajdu­
jący się Saprńczyk, który wy 
grał m. In. 100 m st. grzbiet, 
oraz uzyskał dobry czas w 
sztafecie 4x200 m s<t. dow.

(x)

Piłkarze polscy
zwyciężyli 
w Hlbcmn

Na zakończenie swojego po­
bytu w Albanii piłkarze pol­
scy rozegrali w ub. niedzielę 
trzeci mecz. Polacy wystąpili 
pod nazwą reprezentacji Stali- 
nogrodu 1 zmierzyli się w Sko 
der z reprezentacją tego mia­
sta. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem drużyny polskiej
— 4:1.

Worobjew
bije rekord świata

Każdy dzień drużynowych 
mistrzostw ZSRR w podnosze­
niu ciężarów przynosi sztangi­
stom radzieckim nowe wspa­
niałe sukcesy. W trzecim dniu 
zawodów, odbywających się w 
Świerdłowsku, zasłużony mistrz 
sportu Worobjew w wadze pół­
ciężkiej uzyskał w rwaniu 
140,5 kg, a więc o pół kg lepiej 
od rekordu świata Szeman- 
sky‘ego (USA).

W wadze średniej Puszka- 
rew (Moskwa) i Merkulow 
(Ukraina) uzyskali w trójboju 
po 400 kg, jednak pierwsze 
miejsce zajął Merkulow, który 
miał mniejszą wagę własną.

H«lJ^BiSP0NWN5U
W Gorzowie gościł czoło- 

łowy szachista polski Dzięcio- 
lowski który w meczu nu 20 
szachownicach odniósł zdecy­
dowane zwycięstwo, wygrywa 
jąc wszystkie spotkania.

*

Młodzież Liceum w Gro­
dzisku zrealizowała plan zdo­
bywania odznak SPO 1 BSPO, 
uzyskując 36 odznak BSPO 1 
5 SPO. 13 jaczniów sklasyfi­
kowano do III klasy sportowej.

*

Plan zdobywania odznak
SPO wykonali sportowcy Po­
znania do dnia 15 bm. z nad­
wyżką 193 odznak. Na pierw­
sze miejsce wysunęli się ucz­
niowie szkół podległych wy­
działowi oświaty — 512 od­
znak BSPO. Dalsze miejsca 
zajmują Unia i Spójnia.

Pływacy wyjechali 
do Budapesztu

W czwartek 17 bm. rano 
odleciała do Budapesztu dru­
żyna pływaków polskich, któ 
ra weźmie udział w między­
narodowych zawodach w 
dniach 19—20 bm.

W skład drużyny wcho­
dzą: Petrusewicz, Tołkaczew 
ski, Lutomski, Cichoński i 
Grykówna oraz skoczkowie
— Rękas i Chrząszczówna.

Brak ludzi
n osiadam znajomego w je- 
• dnym malem miastecz­

ku, Jetóren niemożebnie o- 
brotnem chłopakiem jest. 
Zawsze chętny do pracy i u- 
sługi — choćby ostatniej — 
każdemu by pomógł. A, że 
posiada te zdolne glówkie 
więc... ale po co fakta uprze­
dzać.

Odwiedzić go trzeba — 
myślę sobie — no i jakiegoś 
popołudnia przybywam w 
tak zwane gościnę.

— Jeat Wacuś?—pytam 
żony.

A ta bez słowa rzewnemy 
łzami sikła, prawie zemgla- 
ła i sporo czasu minęło ta­
ni em do zmysłów wróciła.

— Nie ma Wacusia, zazna 
cza żałobnym głosem. Ostat­
nie wiadomości

o niem posia­
dam sprzed 2 
tygodni — bo 
go wtedy są­
siadka nu ulicy 
widziała.

— Niedobrze 
—■ myślę sobie
— pewnie roz­
wód bierą. Ale 
o co się deta­
licznie rozeszło 
pani Pająk ko­
chana — czy 
wyjechał?

— Nie — nie 
wyjechał, tylko 
nie posiada cza 
su do domu
przyjść i ten *11 
żal żony otulić!
Społeczną pracą się zajma!

— No przecież każdy z 
nas pracuje społecznie, a je­
dnak czasu posiada sporo.

— Ale nie tu — panie 
szanowny — ale nie tu! Wa­
cuś, jak pan wiesz w GS-ic 
pracuje, a poza tym jest 
członkiem zarządu, albo prze 
icodwiczącem w pietnastii 
różnych instytucjach i towa­
rzystwach, Krótko powiem
— nie jest tylko w zarządzie 
związku zawodowego położ­
nych — no bo tak się złoży­
ło. We wszystkich pozosta­
łych ważne fonkcje spełnia. 
W ten deseń nic całe dobę 
nie robi tylko z posiedzenia 
na zebranie gania, głos w 
dyskusji zajmia, przemowy 
grzmi — i dnia następnego 
dpiać od początku.

— Zaraz, zaraz — pani 
Pająk kochana — coś mnie

Odpowiadamy Czytelnikom
J. Smosarska, Zduny. —

Funkcje Wyższego Urzędu U- 
bezpieczeń w Toruniu przejął 
obecnie Okręgowy Sąd Ubez­
pieczeń Społecznych w Gdy­
ni. Gdyby się okazało, że 
wznowienie sprawy przed 
tym Sądem jest już spóźnio­
ne, radzimy ' złożyć nowy 
wniosek o przyznanie renty.

(2518-P)
Kali!ba Teresa, Poznań. —

Prosimy o osobiste przybycie 
do naszego radcy prawnego, 
który przyjmuje w ponie­
działki i czwartki od 18—20.

(2532-M)

tu nie gra. Dlaczego w ca­
łym miasteczku tylko pani 
mąż? A inni co robą?

— No widzisz pan! Krop­
ka w kropkie to samo mu. 
zaznaczałam. Ale powiedzieli 
mu: „Obywatelu Pająk — 
sami wiecie, że brak nam 
ludzi!“ Po mojemu ludzie 
chętne (lo pracy społecznej 
są — tylko ich nie potrafią 
wyszukać!

— A jeżeli o wiele nawet 
nie. skompinowaiiby tak od 
ręki jak społeczne robole 
robić — to przecież w mie­
siąc czy dwa możnaby ich 
przyuczyć. Wacuś zrobiłby 
to! Po mojemu to jest krzyw 
da dla wielu co posiadają 
smykalkie, którzyby mogli 
rozwinąć swoje zdolności.

Społeczników 
też przecież 
trzeba szkolić.

— A jakby 
Wacuś jedną — 
no dwie roboty 
społeczne posła 
dal — to by je 
na pewno na 
medal odstawił 
— no nie?

— Znasz go 
pan przecie — 
napewno!

\\\^ — A i^kby
“ tak, dajmy na 

to inspekcja 
przyjechała i 
całe życie mia­
steczka poznać 
chciała — to od 
rana do nocy z 

Wadem by tylko ugwarza- 
li? Niech ja skonam — jak­
bym w tej inspekcji się znaj 
dował, to nie jednego za to 
bym zdrowo zesobaczył!

— No widzisz pan! To tak 
wychodzi jakby jeden Wa­
cuś za całe orkiestrę miał 
grać. Łap za klarnet — 
dmuchnął — nogą w bęben 
trzasnął — i znów w wal- 
tornię... nie nie — z tego 
żadna muzyka wyjść nie mo­
że. Trzeba wszystkich na­
uczyć grać — wtedy będzie 
dobry koncert.

— Tak, tak. Jeden za sem 
foniczne orkiestrę to za ma­
ło — to źle!

Po mojemu pani Pająk 
rację posiada.

E rCe.

Klara M., Poznań. Z pralni 
domowej korzystać mogę tyl­
ko osoby mieszkające w da­
nym budynku. O ile sąsiadka 
pierze w niej dla zarobku, 
administratorka winna usta­
lić pewną opłatę za wodę i 
światło. (2504-M)

Dionizy Nowicki, Oborniki. 
W sprawie Pana interweniu­
jemy w Prez. MRN w Obor­
nikach. (2356-P)

Teofil Bedyński, Wągrowiec. 
Dziękujemy za przesłań ; wia­
domość. Postaramy sic ją w 
najbliższym czasie wykorzy­
stać. (2470)

Pracownicy poszukiwani Kupno

Inżyniera-mechanika zaangażują Poznańskie Za­
kłady Silników Elektrycznych, Poznań, Kościel­
na 37._____________________________18818g
Hydraulika (monter na kompresory) przyjmie za­
raz Zakład Sieci Elektrycznych w Poznaniu, al. 
Marcinkowskiego 27. Warunki do omówienia na 
miejscu. _________K2740
Wykwalifikowanego kuchmistrza zaraz przyjmie 
do restauracji Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Krotoszynie, telefon 374. K2749
Kierowników Sekcji InwesŁ, Sekcji Admin., Sekcji 
Zaopatrzenia i magazynów z branży metalowej 
poszukuje przedsiębiorstwo państwowe w Pozna­
niu. Reliektujemy tylko na siły wysoko kwalifi­
kowane. Warunki płacy.według umowy na miej­
scu. Oferty wraz z życiorysem kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3, dla 
K273Ó. ____ ________
Pracowników umysłowych, inżynierów, techni­
ków, mistrzów budownictwa przemysłowego, jak 
również pracowników wykwalifikowanych (mu­
rarzy, cieśli, zbrojarzy) oraz niewykwalifikowa­
nych zatrudni Przedsiębiorstwo Budowlane Prze­
mysłu Węglowego Grupa Robót nr 10 w Kłoda­
wie kop. Soli Potasowej. Płace według Układu 
Zbiorowego w Budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje kierownik Grupy Robót nr 10 w Kłodawie, 
ob. Mieczysław Kłossowski. K2731

Elektryczną lub ręczną maszy­
nę do liczenia. 4-dzlalaniową. 
sumator oraz arytmometr — 
kupi pilnie przedsiębiorstwo 
państwowe. Oferty: „28948“ 
składać: Biuro Ogłoszeń — 
Warszawa, Marszałkowska 3Z5.

K2736
Lodówkę elektryczną z oddziel­
nym motorkiem, kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 18673g._____

Cegły Foersterówkl, każdą 
ilość kupię.— Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18876g.
Kuplę maszynę do pisania, 
marki ,,Mercedes“, może być 
uszkodzona. Poznań, Dzierżyń­
skiego 89, warsztat maszyn 
biurowych. 18883g
Kupię motocykl, może być 
niekompletny. Poznań, WTo- 
niccka 15. m. 4. :8800g

Balans, dynamo do 24 V, 350 
A, exenter od 15 ton. kupi­
my. Poznań, św. Wojciecha 2 
(Slusarnia). 18847g

Sprzedaż

OGŁOSZENIA DROBNE b
Maszynę trykotarską 8 i 9 
sprzedam. Poznań, plac Wol­
ności 8, m. 10, od godz. 16 
do_19.________ 18753g

Dywan pluszowy 2X3 sprze­
dam. Poznań, Małeckiego 22, 
tn. U. 18764g
Sprzedam białą westfalkę. — 
Rembalski Poznań - Żegrze, 
Marzyczańska 10. 18767g

Dockard nowy ogumiony — 
sprzedam. Skrzypczak, Mosi­
na, ul. Marchlewskiego 3.

187732

Elektroluz, dywan oraz koł­
nierz z srebrnego lisa, sprze­
dam. Poznań, Kraszewskie­
go 9, m. 1. 18799g
Leżankę w dobrym stanie ko­
rzystnie sprzedam. Poznań, 
Reya 2, m. 14, w podwórzu.

18801g

Lokale

Futro antylopy na przeróbkę 
sprzedam. Poznań, al. Wielko­
polska 34. 18774g
Piec do łazienki na węgiei 
sprzedam. Poznań, Tęczowa 9, 
m. 1. 18780g
Samochód bagażowy, nośność 
750 kg, cena 6500 zł, oraz 
szopę — garaż sprzedam. — 
Naskręt, Poznań, Miodowa 27.

18782g

Zamienię 2 duże pokoje z bal­
konem, oddzielnym wejściem, 
niekrępującym używaniem ku­
chni i przynależności na 
mniejsze, samodzielne, oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla I8678g.

Spokojna pracująca szuka po­
koiku. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
18690g.
Przyjmą ucznia na pokój w 
Luboniu, Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
18743g.
Pokój z osobnym wejściem 
zamienię na pokój z kuchnią. 
Poznań, Fabryczna I3a. m 3?

_______ 18730g
; Zamienię 2-pokoiowe z kuch- 
i nią we Wrocławiu (dzielnica 
■ willowa) na pokój z kuchnią 
i w Poznaniu. Zgłoszenia: Po­

znań, Szamarzewskiego 60, 
m. 60. !8795g

Praca

I Tańców uczę, również kores 
j pondent* 1 nie Poznań Metce 
' wieża 27 m 7 18403g

Zguby
Zgubiono portfel, zawierający 
wszystkie dokumenty osobiste 
na nazwisko Władysław Fi 
glarek, Chobienice. Uczciwe 
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem 1938 lp 
Zgubiono dowód kupna piani­
na marki „Kolski" wydany 
przez Okręgowy Urząd Likwi­
dacyjny dnia 29 12. 1947
na nazwisko Jan Bugiel, Po­
znań, Dzierżyńskiego 86.

18873g

| Zgubiono dowód osobisty PCD 
i 264133 wydany przez KPMO 
; legitymację Zw. Zawodowego, 
| książeczkę Ubezpieczalni Spo- 
. łecznej,, członkowską PSS na 

nazwisko Marla Chudzińska, 
Oborniki Wlkp., Czarnków- 
ska 6. 19383p

Różne

Berety, kapelusze damskie w 
najnowszych fasonach pt-le- 
cam Poznań. Rikossow/kie­
go 32, U ptr lSSPCg

Szybko podnoszę oczka. Po­
znań, Garbary 36. I89t»3g

Nieruchomości
Parcele — Wille — Kamie 
nice. Kupno — Sprzedaż. Za 
latwia solidnie ,Union“ Po 
znań. Nowowiejskiego 9.

  18854g

Parcele na Ratajach (przy 
tramwaju) sprzeda właściciel 
Zgłoszenia: Poznań. Rataje 
109. 18866g

Domek 1-rodzinny na peyfe 
riach Poznania kupię. Pośred 
nicy wykluczeni. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swie rzew 
skiego 3, nr 19265p.

: 1/3 część kamienicy przy ul. 
I Matejki spiesznie sprzedam, 
j Cena 70 000 zł. Krzesiński, 
j Poznań, Świerczewskiego U. 

m. 6. 18783g
i ..............
•' Morgę ziemi pod budowę przy 
i szosie Komorniki — Poznań 
i sprzeda właściciel — Oferty:
I Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
! skiego 3. dla 18814g.

Parcele około 950 m’ przy 
tramwaju, trolleybusie, od 

• 15 000 — 21000 zł, sprzeda 
: właściciel Adres wskuże Biuro 
i Ogłoszeń, Sw pTZPwsktęgó 3, 
i nr 18809g. x

Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe. spacerowe na łożyskach 
i dla bliźniąt, saneczki pole 
ca H Świetlik Poznań. Wro 
cławska 13. 17941°
Radio ..Pionier", zegarek me 
ski na rękę, nowy, sprzedam 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 18772g

Wózek (autko koszykowe) — 
sprzedam Poznań Czerwonej 
Armii 25, m. 33. 18875g
Radło „Philips" (klawiszowe) 
sprzedam Poznań Asnyka 5, 
m. 9, suterena 18761g
Elegancką suknie ślubną —- 
sprzedam. Poznań Strusia 3a
tn. 6.______ 18762g
Futro (piżmowce), w dobrym 
stanie, sygnet męski 2 o 
brączki oraz z.lotv zegarek 
sprzedam. Poznań Sadowa 
13. m. 2. t8930g

Radio bateryjne, 3-zakresowe 
sprzedam. Poznań Ławicarwicś, 
ul. Pozdawnicka 19 m. 3. 
dojazd autobusem z Kraszew­
skiego. ______ 18784g

Radio uniwersalne, super, 5 
lampowe, sprzedam. Poznań. 
Czerwonej Armii 28. m. 5.

18791p
Samochód DKW 700 cm’, ory 

| ginalną reklamówkę, sprze 
i dam. Nawrocki. Poznań, Trau

gUtta_34.____ ________18793g

Samochód ciężarowy „Chevro- 
let“, 4-tonowy. sprzedam. —- 
Poznań, telefon 37-18.

18794g
Maszynę do ha'tu welonów
(ścieg łańcuszkowy), maszyn­
kę do guzików z foremkami 
sprzedam Poznań, Stary Ry 
tiek 50, m. 3. 18797g

Studentka poszukuje pokoju, 
ewti. wspólnego. Anioła, Po­
znań, Mottego 8. I ptr., od 
godz. 17—18. 1868 lg
Zamienię IV« pokoju z kuch­
nią, słoneczne, na l pokój 
z kuchnią (Łazarz — Górczyn) 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla I8685g. 
Pokoju małego, pustego, po 
szukuje pracująca, bezdziet­
na wdowa. Oferty- Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 18701g. ____
Młody, inteligentny, na po­
ważnym stanowisku, poszu­
kuje pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 18750°.

i ■—n ■imiiu

Potrzebna starsza pomoc do­
mowa, wyjazd na wieś (w po­
znańskim). Warunki dobre, 

i Wiadomość: Poznań, Jacków- i 
| skiego 38, m. 5. 18788g j
’ Rutynowana maszynistka, zna-
i jomość stenografii polsko- 
: niemieckiej przyjmie posadę 
' Cferty: Biuro Ogłoszeń. Swier- 
i czewskiego 3, dla 18823g.

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
kursy stenograf ii. organizuje; 
Stowarzyszenie Stenografów 
i Maszynistek PRL, Poznań 
uj Zwierzyniecka 15 I ptr.. 
telefon 500-94. 18674g

W dniu 17 grudnia 1953 r. zmarła po diugich 
i ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza żona, na 
sza kochana mamusia, córka, siostra, synowa, blato­
wa, szwagierka i ciocia, śp.

z Krzyżanków

Jadwiga Gielnik
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 hm,, o god? 

H 40, z kaplicy cmentarza na Jeżycach
W ciężkim smutku pogrążeni

mąt z dziećmi I rodzina
Poznań, Prusa 2a, m. 16.

Sprzedam korzystnie bufet, 
kredens, stół. 6 krzeseł (dąb 
orzech kaukaski). Poznań, Po- 
plińskfch 2, tn. 8. 18798g

Wielebnemu Duchowień 
twu, Krewnvm. Znajomym 

i Lokatorom za złożone 
wieńce oraz udział w po­
grzebie śp

Wacława
Subkowskiego

serdeczne podziękowania

Dnia 16. 12. 1953 T 
zmarła po ciężkich cierple 
Ciach nasza najukochań­
sza mamusia babcia, sio­
stra i teściowa, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj, w piątek, 18 bm., 
< godz. 10 30, z kaplicy 
mentarnej na junikowle. 

0 bolesnej stracie
zawiadamiają 

•8949g dzieci

składa

I8860g
RODZINA

t
Dnia 15 grudnia 1953 r. odeszła nagle w zaświaty, 

po 3j-letnim najszczęśliwszym pożyciu małżeńskim, śp.

z Chocleszyńękleh

Zofia Skąpska
trzeźywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., 0 godz 14 
kaplicy cmentarnej na Junikowie

Pozostawiła w nieutulonym żalu 
męta, córkę, syna, synową, zięcia | wnuki

Poznań, Chorzów I8932g



kredyty budżetowe na remon­
ty budynków mieszkalnych w 
Rawiczu całkowicie już wyko­
rzystano. Przeprowadzono kapi- 
tabie remonty w 30 budynkach 
mieszkalnych, a przy Wałach 
Armii Czerwonej 3/4 siedem ro­
dzin otrzymało nowe' mieszka­
nia. Na przestrzeni 300 m przy 
ul. Janka Krasickiego ułożono 
nową nawierzchnię chodników. 
Na trzech ulicach przebrukowa- 
no jezdnię. Obecnie przepro­
wadza się roboty przy po­
rządkowaniu mogił bohaterów 
radzieckich na cmentarzu regio­
nalnym.

Państw. Przedsiębiorstwo Kra- 
wleeko-Kuśnierskie w Rawiczu 
wykonało operatywny plan za 
listopad br. w 111,6 proc. Przy­
czynił się do tego zespół Fr. 
Frąckowiaka, który pod wzglę­
dem jakości i ilości wyproduko­
wanego towaru zajął pierwsze 
miejsce.

Na cześć II Zjazdu PZPR 
wprowadzono szkolenie przywar 
sztabowe, w którym przodują 
w nauce i coraz lepszym wyko­
naniu pracy zespoły Frąckowia­
ka i Karolczaka, (wt)

Jeszcze jedna dzielnica w Kęp 
nie, tzw. „Osiedle" otrzymała 
nowy punkt detalicznej sprzeda­
ży’ artykułów pierwszej potrzeby. 
Ten estetycznie urządzony kiosk 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" powinien jednak 
być w większym stopniu zaopa­
trzony w takie artykuły jak ma­
sło, tłuszcze, cukier, sól, zapałki, 
a nawet i pewne gatunki wędlin 
czy konserw, (pz)

Gromada Borzykowo, powiat 
Września posiada magazyn zbo­
żowy GS, mieszczący się w środ­
ku wsi, na skrzyżowaniu dróg, 
gdzie panuje nieustannie oży­
wiony ruch. Magazyn ma piw­
nicę, dó której prowadzą nie­
oświetlone i niezabezpieczone 
żadną poręczą schody. W takich 
warunkach nie trudno o wypa­
dek. Ze względów bezpieczeń­
stwa należy więc co rychlej 
oświetlić zejście do piwnicy 
i zaopatrzyć je w poręcz, (jp)

W’ związku z ogólnopolską ak­
cją. ,.Dnl Przeciwgruźliczych" z
Leszna wyjechała 8-osobowa eki­
pa lekarska wraz z członkami 
PCK do Spółdzielni Produkcyj­
nej Augustowo w pow. leszczyń­
skim.

Weterynaryjny
bumelant

Jedną z najpoważniejszych 
klęsk w hodowli drobiu są e- 
pidemie powodujące masowy 
pomór.

Aby skutecznie temu zapo­
biec zorganizowano szczepie­
nie uodporniające. Ważności 
tej akcji nie docenia jednak 
gromada Czerlin pow. Wągro­
wiec, w której w ciągu dwóch 
dni zaszczepiono tylko 480 szt. 
drobiu. Na naganę zasłużył 
zwłaszcza gromadzki przodo­
wnik weterynaryjny — Flo­
rian Marciniak, który nie tylko 
nie poddał szczepieniu swego 
drobiu, ale odmówił pomocy 
w przeprowadzaniu tej akcji.

Przykład zrozumienia ważno­
ści szczepień dali natomiast 
pracownicy PGR. Glinno pow. 
Wągrowiec, którzy poddali 
szczepieniu wszystek drób.

(Kdw)

Warto brać udział
w konkursach hodowlanych

Członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich w gromadzie Błot­
nica, pow. wolsztyński biorąc 
udział w konkursie hodowla­
nym odstawiły 12.512 litrów 
mleka ponad plan, gospodynie 
z Ruchocic wyróżniły się na­
tomiast w odstawie jaj i wy­
chowie drobiu. Najlepsze wy­
niki osiągnęła Janina Tomo- 
wiak. W hodowli trzody chlew 
nej pierwszeństwo zdobyła 
Zofia Sienkiewicz z Widzimia 
Starego, odstawiając 7 beko­
nów ponad plan roczny.

Ostatnio zarząd pow. ZSCh 
w Wągrowcu nagrodził wy­
różniające się uczestniczki 
konkursu hodowlanego. Bez­
płatną dwudniową wycieczką 
krajoznawczą nagrodzono koło 
gospodyń w Błotnicy. Siew- 
niki otrzymały koła w bąkiem 
i Boruj 1 Nowej, a w Ruchocl- 
cach, Nleborzy, Szarkach i 
Błońsku gospodynie otrzymały 
sprzęt kuchenny. Oprócz dy­
plomów rozdzielono wiele na­
gród Indywidualnych M. In. 
Antonina Czaińska ze Strady- 
nla otrzymała kupon na suknię. 
Nagrody w formie sprzętu ku-

KfcDAKUA. Poznao u! 
Grunwaldzka nt 19 11 otr..
telefon nr nr 62-70. 63-51
74-21, 75 21 78-63

DRUKARNIA: - Zakład? 
Graficzne Im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—52245

Nauka na przeszłość

Energiczniej bić się o zaopatrzenie
Obok wielu zakładów pracy w Ostrowie, które plany 

roczne już wykonały, bądź też mają na ukończeniu, 
są i takie, w których wykonanie rocznego planu pro­
dukcji budzi obawy. Tak jest właśnie z Ostrowskimi 
Zakładami Przemysłu Odzieżowego.

Jakie są tego przyczyny?
pierwszą były częste przer- 
* wy w dostawie energii e- 
lektrycznej w I i II kwartale. 
Zakład jest całkowicie zme­
chanizowany, a na skutek 
braku prądu elektrycznego, 
maszyny krawieckie musiały 
stać.

Gdy sprawa dopływu prądu 
poprawiła się i kierownictwo 
zakładu próbowało wyrównać 
poprzednie przerwy w pro­
dukcji przez wykonanie prac 
zaległych w godzinach nad­
liczbowych — wyłoniła się 
nowa przeszkoda. Przy zwięk­
szonym tempie produkcji za­
częło brakować materiałów, 
które zgodnie z rocznym pla­
nem miały dostarczyć Zgier­
skie Zakłady Przemysłowe. 
Jednak tkanin tych nie do­
starczono na czas w odpowie­
dniej ilości. Brak potrzebne­
go materiału do produkcji 
nie tylko nie pozwolił na wy­
równanie braków pierwszego 
półrocza, ale nawet w pro­
dukcji bieżącej z dnia na 
dzień powstawały zaległości.

Dopiero po licznych moni­

Wspaniały sukces 
górników
a w

I
W odpowiedzi na donio­

słe uchwały IX Plenum KC 
PZPR, dwaj przodujący 
górnicy kopalni węgla bru 
natnego „Babina" (woj. 
zielonogórskie) — rębacz 
Czesław Okraj i ładowacz 
Kazimierz Pawlik zobowią 
zali się wydobyć do 17 sty 
cznia, dla uczczenia II Zja­
zdu 30 ton węgla ponad 
plan. Zobowiązanie swoje 
nie tylko poważnie prze­
kroczyli, dając dodatkowo 
już 49 ton, ale ponadto zo­
bowiązali się do końca br. 
wydobyć jeszcze dodatko­
wo 30 ton węgla brunatne­
go. Równocześnie obaj gór 
nicy wezwali do współza­
wodnictwa wszystkich gór­
ników kopalni węgla bru­
natnego.

Górnik Czesław Okraj 
jest znanym w zielonogór­
skim zagłębiu węgla bru­
natnego przodownikiem 
pracy. Jego sukces przed- 
zjazdowy nie jest jego 
pierwszym wyczynem, gdyż 
plan listopadowy Okraj 
również poważnie przekro­
czył, dając dodatkowo 40 
ton węgla.

Oto piękny przykład po­
parcia czynem hasła walki 
o szybszy wzrost naszej go­
spodarki i dobrobytu ludzi 
pracy. (zet,)

chennego uzyskały — Kon­
stancja Przybylska z Belęclna, 
Strykowska z Komorówka, Jó- 
zefowska 1 Cichorzewska 7 
Solca Nowego oraz Duszyńska 
z Adamowa, (kh)

#
Konkurs hodowlany w po­

wiecie chodzieskim dowiódł, 
iż powiat ten posiada warunki 
podniesienia poziomu hodowli.

W wyniku konkursu 12 kół 
Gospodyń Wiejskich zostało 
wyróżnionych 1 otrzymało na­
grody w wysokości od 500 do 
800 zł. Przyznano je następu­
jącym gromadom: Zacharzyn, 
Borówki, Dziembowo, Sokoło­
wo Budzyńskie, Kaczory, Su- 
łaszewo, Podstolice i Byszki. 
Najlepsze wyniki hodowlane 
w konkursie osiągnęły: Maria 
Lotys z Kaczor, Maria Urbań­
ska ze Smiłowa, Monika Ma. 
tusiak z Podstolic, Stanisława 
Szmabel z Borowa I Gertruda 
Heimann z Dziemba. (Ko)

Na zlocie członkiń kół Go­
spodyń Wiejskich w Ostro­
wie uczestniczki konkursu ho­
dowlanego, wzorem kobiet z 
innych powiatów, zobowiąza­
ły się zmobilizować wszystkie 
gospodynie wiejskie ze swego 
terenu do wzięcia udziału w 
konkursie hodowlanym w roku 
przyszłym. (R. T.)

tach i interwencji w Mini­
sterstwie, tkaniny zaczęły na­
pływać w dostatecznej ilości. 
Było już jednak dość późno. 
Do końca roku zostało zaled­
wie trzy tygodnie.

Tymczasem zaległości są 
dość poważne. Plan za I kwar 
tał wykonano w 94,47 proc., 
w II kwartale w 92,52 proc., 
w październiku zaledwie w 
71,50 proc., w listopadzie w 
100,11 proc. Pozostał jeszcze 
tylko grudzień. Pocieszają­
cym faktem jest to, że od sa-

Materiały sukienkowe
w nowych deseniach

Wzorzyste materiały jed­
wabne na damskie sukienki, 
materiały koszulowe i po­
szukiwane materiały pod­
szewkowe produkuje załoga 
Dolnośląskich Zakładów’ Prze 
mysłu Jedwabniczego w No­
wej Rudzie. Po uchwałach 
IX Plenum personel tech­
niczny tych zakładów posta­
nowił Jeszcze bardziej roz­
szerzyć asortyment produko­
wanych towarów i wzmóc 
walkę o wyższą jakość i e- 
stetykę produkcji.

Obecnie załoga produkuje 
18 podstawowych asortymen­
tów, na które składa się po­
nad 150 deseni wyrobów jed- 
wabniczych. Dokładna anali­
za rynku wykazała koniecz­
ność rozpoczęcia produkcji 
6 nowych asortymentów ma­
teriałów sukienkowych i ko­
szulowych.

Ku nowej, lepszej gospodarce

Brzeźno Nowe
60 spółdzielnia produkcyjna 

w powiecie wagrowieckim
Z dnia na dzień wśród mało i średniorolnych chło­

pów wzrasta przekonanie, że tylko przez spółdzielczość 
produkcyjną można wieś wyprowadzić na drogę dostat­
niego i kulturalnego życia — na której lud pracujący 
wsi będzie mógł w pełni korzystać ze zdobyczy techni­
ki przemysłowej, nauki i nowoczesnej kultury. Mówią o 
tym fakty z życia naszej wsi.

52 mało i średniorolnych1
chłopów z gromady Żclice, 
pow. Wągrowiec podpisało w 
dniu 4 bm. statut spółdziel­
czy. Na przewodniczącego wy­
brano przodującego gospoda­
rza Leona Kaczmarka. Człon­
kowie nowopowstałej spółdziel 
ni produkcyjnej wnieśli do 
wspólnego gospodarstwa 38 
koni, 24 sztuki bydła, 21 
świń, 8 owdec oraz maszyny 
i narzędzia rolnicze.

W dniu 14 bm. chłopi gro­

Przeszło 10 tys. uczestników 
konkursu czytelniczego w nowotomyskim
Wzrasta poziom czytelnictwa 

w powiecie nowotomyskim. 
Praca aktywu poszczególnych 
bibliotek, oparta na konse­
kwentnie realizowanym pla­
nie daje dobre rezultaty. Uwi­
doczniło to się szczególnie w 
czasie rekrutacji uczestników 
do konkursu czytelników wiej 
skich. W wyniku zobowiązania 
podjętego dla uczczenia II 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w powiecie 
Nowy Tomyśl, zwerbowano do 
dnia 1 grudnia 10 011 uczest­
ników, w tym 252 zespoły.

Do przodujących bibliotek 
należą Miejskie Biblioteki Pu­
bliczne w Opalenicy i Grodzi­
sku oraz Gminne Biblioteki 
Publiczne w Opalenicy i Bu­
ku.

(Na podstawie koresponden 
cji Józefa Kaleta — opra­
cował — ma.)

Ponad .1000
Do IV etapu konkursu czytel­

niczego w powiecie wolsztyńskim 
zwerbowano 1040 uczestników.

mego początku załoga wzięła 
szybkie tempo.

Z punktu widzenia organi­
zacyjnego, w Ostrowskich Za­
kładach Przemysłu Odzieżo­
wego — zdawałoby się — 
wszystko „gra". Kierownictwo 
współpracuje z radą zakłado­
wą i podstawową organizacją 
partyjną, załoga jest dobrze 
zorganizowana, należycie u- 
stawiono zmiany i odpowied­
nich ludzi na odpowiednich 
stanowiskach. A jednak tak 
poważne i systematyczne z 
kwartału na kwartał „niedo- 
pinanie" planów daje wiele 
do myślenia.

Z punktu widzenia tech­
nicznego zarwanie planów w 
pierwszych dwóch kwarta­
łach ma uzasadnienie. Brak 
dopływu energii elektrycznej 
do zakładu po części z winy 
Kaliskich Zakładów Energe­
tycznych, (które niekiedy 
zbyt wielkie robiły oszczędno­
ści ze szkodą dla wielu zme­
chanizowanych zakładów) 
przyczynił się niewątpliwie do 
powstania znacznych zaleg­
łości. Natomiast zupełnie nie 
ma uzasadnienia niedostar­
czenie do produkcji na czas, 
odpowiedniej ilości tkanin — 
przez Zgierskie Zakłady. Zda­
rzają się wprawdzie pewne 
braki w zaopatrzeniu, ale od 
tego Jest kierownictwo, aby z 
brakami tymi zawczasu umla 
ło walczyć i usuwać je — nim 
zagrożą zawaleniem planów.

Jedną z przyczyn obecnej 
sytuacji w Zakładach jest ró­
wnież brak korespondentów, 
którzy obrazowaliby życie 
zakładu, a przede wszystkim 
sygnalizowali zawczasu o nie 
dociągnięciach. Jest rzeczą 
powszechnie znaną, że tam, 
gdzie nie ma krytyki niedo­
ciągnięć, tam nie prędko li­
kwidowane są usterki i braki.

Z wszystkiego, co powiedzie 
liśmy, wypływa wniosek, że 
OZPO wymagają troskliwej 
opieki i pomocy ze strony 
władz nadrzędnych, które 
powinny doprowadzić do jak 
najszybszego usunięcia obec­
nych niedomagam (per)

mady Popowo Kościelne, gmi­
na Mieścisko założyli spół­
dzielnię produkcyjną III ty­
pu. Statut spółdzielczy podpi­
sało 54 członków, w tym 25 
kobiet. W tym samym dniu 
powstała spółdzielnia produk­
cyjna III typu w gromadzie 
Brzeżno Nowe, gmina Wągro- 
wiec-Południe, do której przy 
stąpiło 76 członków.

Obecnie w powiecie Wągro­
wiec istnieje już 60 spółdziel­
ni produkcyjnych. (Kdw)

Mało zainteresowania konkur­
sem wykazali: Zw. Zaw. Nauczy­
cielstwa Polskiego i ZMP. A 
przecież obydwie te organizacje 
powinny były przyczynić się do 
zwerbowania jeszcze większej 
liczby uczestników. (W. h.)
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Teatry
OPERA — godz. 

„Jezioro łabędzie1
POLSKI - godz. 

„Łaskawy Chleb"
NOWY — godz. 19 — 

„Chłopiec z naszego 
miasta"

ŚOMEDIA MUZYCZ 
NA — g. 19 30 „Oso 
bliwe zdarzenie"

MŁODEGO WIDZA - 
g. 16.30 „Bajka chiń 
ska‘«

IEATR SATYRYKÓW 
— g. 20 „Odfajkowa 

ne"
PAŃSTW. TEATR Z 

GNIEZNA:
Mowa Sól — „Zabobon 

nik"
Kina
APOLLO - g. 16, 18 1

Wykonali plan
Drugim Zakładem Przemysłu 

Terenowego, który wykonał rocz 
ny plan produkcji, są Gorzow­
skie Zakłady Graficzne. W dniu 
a grudnia załoga tego zakładu 
złożyła radosny meldunek o prze 
kroczeniu 100 proc, planu rocz­
nego.

Wkraczając w 5 rok planu 6 
letniego robotnicy Zakładów 
Graficznych zobowiązali się wy­
konać do końca roku dodatkową 
produkcję wartości ponad 70 tys. 
złotych i w ten sposób powitać 
II Zjazd PZPR.

O wykonaniu rocznego planu 
produkcji i usług zameldowała 
również załoga Elektrycznej 
Spółdzielni Pracy w Gorzowie. 
Do osiągnięcia tego sukcesu po­
mogło załodze dobrze rozwija­
jące się współzawodnictwo pra­
cy i realizacja zobowiązań.

Dla uczczenia II Ziazdti PZPR

Wolsztyński Klub Korespondentów
wezwams

Powiatowy Klub Korespon- 1 
dentćw w Wolsztynie z inicja­
tywy korespondentów „Głosu 
Wielkopolskiego" z pow. No­
wy Tomyśl podjął wezwanie 
do współzawodnictwa dla u- 
czczenla II Zjazdu PZPR. W 
uchwale Klubu wolsztyńskiego 
czytamy:

My, korespondenci z pow. 
wolsztyńskiego z pełną rado­
ścią odpowiadamy na wezwa­
nie Powiatowego Klubu Ko­
respondentów z Nowego To­
myśla. Chcemy, aby nasz 
czyn dla uczczenia II Zjazdu 
Partii przyniósł jak najwię­
cej zadowolenia masom pra­
cującym w ich uporczywej 
walce o zbudowanie socjaliz­
mu w naszym kraju. Jesteś­
my szczęśliwi, gdy możemy 
pomóc robotnikom i chłopom 
w podnoszeniu stopy życio­
wej mas pracujących. Z pełną 
wdzięcznością odpowiadamy 
na pomocną w naszej pracy 
doniosłą uchwałę egzekuty­
wy KW PZPR w Poznaniu 
„w sprawie likwidacji prze­
szkód w rozwoju ruchu kore­
spondentów robotniczo-chłop 
skich w woj. poznańskim". 
Zobowiązujemy się do 15 stycz-

1954 r.:
1) zwerbować do Powiatowego 

Klubu Korespondentów przynaj­
mniej 35 nowych członków, w 
tym 15 nowych korespondentów 
„Głosu Wielkopolskiego". Do­
tychczasowa liczba 70 korespon­
dentów radiowych i prasowych 
w naszym powiecie jeszcze nas 
nie zadowala. Musimy zdobyć 
korespondenta w każdym za­
kładzie pracy, w każdej groma­
dzie;

2) do dnia II Zjazdu PZPR 
wydamy dwa dalsze numery ga­
zetki powiatowej, w której wię­
cej niż dotychczas miejsca po­
święcimy załatwieniu istotnych 
ho’- zek i skarg ludności pracu­
jącej;

3) przynajmniej o 40 procent 
zwiększymy ilość notatek kry­
tycznych nadsyłanych do redak­
cji pism poznańskich i komitetu 
redakcyjnego audycji lokalnych;

4) korespondenci będą odtąd 
systematycznie przyjmowali skar

Średniowieczne 
mury Krakowa
odzyskują pierwotny wygląd

W Krakowie przystąpiono, 
po ukończeniu odpowiedniej 
dokumentacji naukowej, do 
prac konserwatorskich i re­
konstrukcji średniowiecznych 
murów obronnych między 
Bramą Floriańską i Basztą 
Stolarską. Przede wszystkim 
odtworzone tu będą istnieją­
ce do 1840 roku zewnętrzne 
schody kamienne prowadzą­
ce na ganek straży.

W roku przyszłym rozpocz 
ną się dalsze prace przy po­
rządkowaniu wyglądu zew­
nętrznego sąsiedniej Baszty 
Stolarskiej i przywróceniu 
ganku.

CO-GDZIE-KIEDt
20 — „Przygoda na 
Morzu Czerwonym"

BAŁTYK — g. 15.45, 18 
i 20.15 — „Milcząca 
barykada'*

MUZA - g 11 14. 16
18 l 20 — „Akcja B“

RIALTO — g. 16, 18 
1 20 — „Bez adresu"

WARTA — g. 14, 16, ’8 
i 20 „Gdzieś w Euro­
pie"

PIAST — g. 19 „Cud 
w Mediolanie"

METALOWIEC - g. 17 
i 19.30 — „Świat się 
śmieje"

PUSZCZYKOWO — g.
19 „Wesoły jarmark"

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości;

6.40, 7.55, 11.04, 17,
18.45 (P), 21, 23.50

Muzyka:
5.20, 6.15 (P), 6.45,
6.50, 7.20 — poranna, 
12.15 — na swojską 
nutę, 13 — koncert 
rozrywkowy, 13.40 — 
pieśni Fryderyka 
Chopina, 15 — uwer­
tura „Euryanthe",
16.20 (P) — frag­
menty op. Belliniego,
17.20 (P) — utwory 
skrzypcowe, 17.40 (P) 
utwory Chopina, 13 
rozrywkowa, 18.40 (P)

KRONIKA

piątek

Bogusława
Gracjana

SioAce w.: 7.41
zach.: 15.24

Pogodnie z możliwością 
wzrostu zachmurzenia. Tem­
peratura nocą ok. —8 st. 
Dniem maksymalna ok .—3 
st. C. Wiatry słabe lub u- 
miarkowane wschodnie i po­
łudniowo-wschodnie.

gi i zażalenia ludności pracują­
cej;

5) korespondenci „Głosu Wiel­
kopolskiego" opracują przynaj­
mniej 15 audycji radiowęzła 
„Jak witamy II Zjazd Partii". 
W audycjach tych postanawiamy 
nadać przynajmniej 10 wypowie-, 
dzi przodujących chłopów po­
wiatu;

6) Powiatowy Klub Korespon­
dentów w Wolsztynie wzywa do 
współzawodnictwa koresponden­
tów/ z powiatu leszczyńskiego.

Pow. Klub Korespondentów 
w Wolsztynie

tom
0 Premiera opery kompo­

zytora rosyjskiego Aleksan­
dra Borodina pt. „Kniaź Igor" 
odbędzie się w dniu 30 bm. 
Reżyseria i inscenizacja — 
A. Popławskiego, opracowa­
nie muzyczne — prof. W. Bier­
diajewa, oprawa plastyczna 
S. Jarockiego.

0 Na Stary Rynek nr 55 
przeniesiony zostanie jeszcze 
w bież, miesiącu Klub Po­
znańskiego Oddziału Stowa­
rzyszenia Architektów. W 
nowym lokalu zabytkowej 
kamieniczki mieścić się bę­
dzie także duża sala wykłado­
wa, czytelnie i biura SARP. 
Obecnie robotnicy kończą, już 
remont tego lokalu.

0 Centrala Przemysłu Lu­
dowego i Artystycznego wpro 
wadziła sprzedaż ratalną ar­
tykułów dekoracyjnych dia 
urządzenia i upiększenia 
wnętrz mieszkań. Kilimy, go­
beliny, makaty, dywany o 
wzorach ludowych, narzuty, 
hafty, firanki, obrusy, podu­
szki dekoracyjne itp. przed­
mioty można nabyć na raty 
w sklepach przy pi. Wolno­
ści, ul. Armii Czerwonej 35, 
ul. Fredry 1 i ul. Rokossow­
skiego 75.

0 Jedna z największych i 
najstarszych dzielnic Pozna­
nia — Wola ma poważną bo­
lączkę: ulice tej dzielnicy to­
ną w ciemnościach. Jak dłu­
go jeszcze?...

0 W Szkole Podstawowej 
nr 15 przy ul. Berwińskiego 
odbyło się uroczyste ognisko 
poświęcone piątej rocznicy 
powstania organizacji „Pio­
nier" im. Ernesta Thelman- 
na w NRD. Przybyli na n- 
roczystość harcerze napisali 
m. in. list, który wysłali do 
pionierów NRD.

0 Poznańskie Zakłady 
Przemyślu Piekarniczego wy­
konały w dniu 11 bm. Naro­
dowy Plan Gospodarczy na 
rok 1953.

0 Załoga Przedsiębiorstwa 
Transportowego Hurtu Spo­
żywczego w Poznaniu podję­
ła w dniu 12 bm. dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR zobowią­
zanie — wykonania zadań 
czwartego roku planu 6-let- 
niego do końca br. w 112 
proc.

muzyka, 18.55 (P) — 
rozrywkowa, 20.20 — 
koncert popularny, 
21.36 — tapeczna,
22.20 — recital forte­
pianowy, 22.45 — ta­
neczna, 23.05 — kon­
cert symfoniczny

Audycje inne:
5.10 i 12.45 — dla wsi,
14.10 ł 14.30 — szkol­
na, 15.30 — „Tkacz- 
ka‘* — opow., 15.30 
dla dzieci, 16 Wszech 
nica Radiowa, 18.30 
„Biały, czy koloro­
wy?". 19 (P) — felie­
ton, 19.3Ó — muzyka
i aktualności, 20 _
„Zurbinowie" — ode. 
pow., 20.50 (P) — dla 
wsi, 21.50 — z życia 
ZSRR

Sport:
19.20 — pogadanka
sportowa, 21.26 —
wiadomości sportowe


